aaa J 
PR | z I | 
CENY PRENUMERATY» CENY OGŁOSZEŃ: | 
Za wiaraz nonpar. | K (1 Mk.) Drobna oglo- 


Prennmerata miejacowa jednego wydanie bea 
d stawy K 16:50, z dostawą K 12/50, — Prenu» 
merata miejscowe ohydwu wydań bez dostawy 
K 20—, z dustawą K 22—, Prenumera!a za- 
miejscowa jadnego wydania w calam Puństwie 
Palskiem K 12:50, za miejsc. ohydwu wyd, K 22 — 
Za amianę adreso dopłaca się 30 halerzy 


azenig od wyraze 30h. (30 £) tłustym druluem 

60 h. (60 £) — ;Nadasłane* lub „Nakrologia” za 

wiara: nanper. 3 K- (8 Mk). Komunikaty I po 

kronice za wiersz nunparailłowy 5 K (5 Mk.) 

Do ogłoazań nmieszczać się mających w nv- 

marech świątecznych, sobotnich i niedziałnych 
dopłaca się 50 procent 


Cona oszempiacza A aii 60 hal. 


Aóree Redeakcyl i Admin.: LWÓW, SOKOŁA 4 


W Warszawie nahyć można „Gazetę Poranną" 
i „Gazetę Wieczarną*” w Biurza dzienników 
aPromień*, uL Widok 1. 19. 


wychodzi codziennie o godzinie 6 rano i o godz. 1 po poł. („Gazeta Wieczorna”) 


P. T. Interesentów uprasza się o zgłaszanie w sprawach redzkcyjnych wyłącznie miedzy godz. 6 a 7 wieczorem w biurze Redakcyi przy ul. Sokoła 4/1. 
R kopisów ne zwraca się. — Biura Administracyi otwarte codzienn'e od godziny 6-tej rano do godz. 7-mej wieczór. — Telefon redakcyjny Mr. (5. 


— 


r. 4021. Lwów, niedziela 9 listopada 1919 Rok iX 


Gabinet w przededniu definitywnego przesilenia! 
Kiub P. S. b. wyraża vatum nieufn. min. Śliw'ńskiemu! 


Mini trowie nie bywa'ą Sejm przygotowuje się do generalnego ataku na rząd! 
na posiedzeniach J-jmu. Rezultatem którego ma być powołanie gabinetu Bilińskiego! 

Mimo wszystkich wad pewne zalety. — Ministro- Warszawa, 7. listopada | iebawem pod formą generalnego ataku nie tylo 

wie polscy nie respektują parlamentaryzmu pol- (Telef.) Gn) Dzisiejsze posiedzenie Sejmu niia- na gabinet, ale także i na osobę premiera, a rezul. 


skiego. — A przecież można się wiele dowiedzieć: ło przebieg normalny, była to jednak cisza przed tatem jej będzie stworzenie od dawua zapowia- 
na obradach sejmowych. — To pOmiatanie Sejmem burzą. Ta burza zbiera się w kuloarach i lokalach danego gabinetu dra Bilińskiego. 
doprowadziło do zatargu. kom syinych. Wyłąduje się ona prawdopodobnie 
(Od naszego warszawskiego korespondenta). 
a We dojo 5 listopada. ! „i j 
: wdy nie miałem wysckiego wyobraże- ; uf: ci I ; Ś i in i 
nia o rozumie politycznym ministrów. austryac- Votum nieufności dla AFA. liwińskiego 
kich narodowości niemieckiej. Dzisiaj przecież zgłosił na kom/syi aprowiz”cyjnej klub P. S. L. 
muszę im przyznać jedną wielką zaletę. której nie 
widziałem przed laty, stadując ma galeryi parla- 
mentu na wiedeńskim Franzensringu. Nie widzia- 


» 


Warszawa, 7 listopada  |syi sprowizacyjnej klub P. S. L, zgłosił wotum 
(Telef) (m) Na dzisiejszem posiedzeniu komi- nieuiności dłu ministra aprowizacyi Śliwińskiego. 


łem, ponieważ brakowało mi materyału porówpa- z 

/wczego. Oto szanowali powagę Izby poselskiej, 37 X N 4 

choć sami byli biurdkratami zaciekłymi. Każdy z P. S L. zafmie stanowisko wob c rządu || gabinetu! 
rich z osobna i wszyscy razem woleliby, aby nie 6-4 mr. s 4 

było parlamentu i aby władza w państwie spoczy- Klub przejdz'e do ostrej opozycyi! 


wała nu cpodzielnie w rękach urzędników. Miho | 
to przecież przychodzili pilnie na posiedzenia 
Izby poselskiej. Nawet Koerber, ten zwolennik ab- | 
solutyzmu, nawet Bienert, który formalnie szu- 
kał sposconości, by rządzić bez parlamentu, na- 
wiet hrab a Stuergich, który przez parę lat nie zwo- 


Warszawa, 7 listopada  |tej sprawy na plenum Sejmu wyznaczone p. Po- 
Telef.) (m) Klub P. S. L. na odbyte;n posie- natowskiego, co odrazu wskazuje na to, że kłub 
dzeniu postanowił zająć stanowisko wobec polity-, przejdzie do ostrej opozycyi. 
ki rządu i kierownictwu gabinetu.  Reierzncan' Pa a= 


ływał lzbv, — wszyscy oni Ssiadvwali pilnie na i s = 

posiedzeniach plenarnych i komisyinych. Rówaicż 33 N. Z. L. i P. S. L. „doszły do porozumienia 
i posiedzenia Koła polsk'ego, choć to były tylko, ; 3P: i i 

narady partyjne, nie odbywasy się bez ministra | | © w sprawie współżycia w polityce zagr. 
galicyjskiego. 


Warszawa, 7. listonada. mienia w sprawie wspólneza współżvcia w polity. 
(Tel.) (m) Narodowe ziednoczenie ludowe, o. Ce zagranicznej. 
raz Polskie stronnictwo ludowe doszły do porozu- 


. Mintsbrewie polscy pie maga sę nauczyć tego 
respektu dla parlamentaryzmu polskiego.. Nie. u- 
mieli do tej pory poiąć, że powinni bywać na: po- 
siedzeniach seimowych. Raz z zasady, że rząd i 
Sejm uzuypein'aja się wzajemnie. Sejm ma prawo K > 
żądania cd ministrów opinii o danej sprawieispra| Marka polska pólłdz 1e w górę zagranicą t 
wozdania. Lecz równocześnie Seim ma obowiązak > $ 3 M s 
wysłuchanią opini ministra. Dalej, za takiem sta- Zapowiadają to szwajcarsk'e koła finansowe! 
łem bywaniem ministrów na posiedzeniach seimo- Warszawa, 7. listopada. 
wych przemawiają | względy praktyczme.. e siel (Telef.) (m) Żydwszie sery finans. otrzyma- 


carskie koła finansowe zapowiadają podniesienie 
się kursu marki polskiej na giełdach zagranicz- 
nych, 


czas rozpraw sejmowych każdy minister może Się |ły depeszę z Zurychu, z której wynika, że szwaj. 
dowiedz eć bardzo dużo o stosunkach w krialin. Nie 
załatwianie aktów biurowych należy do głównych 
zadań ministra. Nie! On musi orye:tować się, jak 


wygladają stosunki w kraiu, a specyalnie w tej! f je 
dziedzin'e gospodarki państwowej, którą powie- | d f: i 
czono jego pieczy, Co jest tam złego i co należa- | s > wa e 


(Duiszy ciąg na sir. aj 


Str. 2 


toby zrobić celem usunięcia braków. Dawanie ini- |} 


cyatywy Graz przypilnawanie, by tę inicyatywę 


umiano przeprowadzić w praktyce, — oto obowią- f iaia h a o; 
zef, plut. Prokop, żon: nz Biemacki, Wieniaw- 
ski i Dębicki. Podchor. Gorecki Janusz zdobył sa- | Wieczornej". „Gos Pcilski* powstał z inicyatywy 


zek umzędniczy ministra. Informowanie się z DO- 
mocą rozpraw seimowych jest ważnym środkiem 


„GAZETA PORANNA". 


Ale 4921 


„Walki na terenie dzielnic Zamarstynowskiej i| 


Żółkiewskiei mają przebieg pomyślny. 


W dniu 8. wobec zawieszenia wszystkich wy- 
dawnictw zolsk ch, zaczął się ukazywać we Lwo- 


„W walkach tych odznaczyli się chor. Kotik wie „Głos Polski“ kolportowamy pota'emnie, a bi- 


ity na maszynach do pisania w redaxcyj „Gazety 


pomocniczym. By jednak ten Środek pomocniczy mochód ciężarowy, spędziwszy jego załogę. Pa- |Komitetu Obywatelskiego Polek, którego człon- 


okazał się sk itecznym, trzeba bywać w Seimie. 
Samo pzeczytanie protokołu nie wystarcza. Żywe 
słowo wdraża się w mózg inaczej, miż Sowo prze-, 
czytane. . . 


trole nasze docierają do drogi Żółkiewskiej, pod- 
chodzą „pod dworzec na Podzamczu, 
W uzupełnieniu komun'katu Nr. 5: Akcyę zdo- 


kinie nietylko że z największem narażeniem sta- 
taty się o część medaąakcyiną, lecz także musłąty 
spełniać niebezpieczne obawiazki kufportażu. Pi- 


|sgącia głównego dworca prowadzi por. Schram. smo to przynosiło głównie wiadomości przez spe- 


Ministrowie polscy rzadko bywają w Ssimie. Obaj dowódcy plutonów ppor. Jankowski i Zyg- cyalnych kuryerów polskiego obozu przynoszome 


Po wakacyach rzadziej, niż w ostatnich miesią- muntowiecz w walce tej zostali ranieni. Brał w 
cach przed fervami, pomimo, że Se'm teraz radzi niej udział i asp. of. Kolbuszowski który mastęp-/ 


jo postępach tamtejszej akcyi zbrałmej i ciągłych 
nadziejach na odsiecz, której madejścia spodzie- 


tylko dwa razy ma tydzień i nie dłużej, niż cztery nego dnia w obronie tegoż dworca poległ Śmiercią wano się z dnia na dzień. 


godziny... 

Ta obojętność ministrów wobec sejmu czy 
też pomiatanie Sejmem przez ministrów doprowa- 
dzilo na posiedzeniu wtorkowem do ostrego za- 
targu. Caly Sejm, wszystkie stronnictwa, wszyscy 
posłowie od skrajnego lewicawca, jakim jest Nor- 
bert Brriichi, aż do Stanisława Grahskiego prote- 
testowali przeciwko aiebywaniu m*nistrów nawet 
na ważnych posiedzeniach Sejmowych. We wio-| 
rek — już trzecie posiedzenie — sejm radził nad 
zaprowiantowaniem Polski, nad sprawą, która się 
przeradza w katastrofę, nie tylko głodową, lecz 
i polityczną. Z faktów, przytoczonych przez mow- 
ców wszystkich obozów, stale wyłaniało się, że 
jednym z głównych winowajców jest minister ko- 
lerowy, Fhrerhardt. dostomatr konstruktor mo- 
stów, ale faik, jako kierownik ruchu kolejowego. 
Tymczasem nie było na ławie rządowej ant mini- 
stra kolejowego, am nawet kierownika ministe- 
ryum aprowizacyi. Gdzieś w kacie ławy zaszyty, 
niby zając pod miedzą, widniał dr. Janiszewski, 
mińtster zdrowia. 

Mało znam wypadków w dziejach parlamen- 
tów eurorejskich, by sejm musiał z pomoca osob- 
nej rezolucyi — i to uchwalonej jednomyślnie — 
wzywać rząd, jak się to stało na posiedzeniu wtor 
kowem sejmu polskiego, by sie raz wreszcie zi:- 
wit w sejmie i wyjaśnił swoje stanowisko w spra- 
wie aprowizacyjnej. A rzecz znamienna. że ten 
wniosek. postawiony przez mrzedstawiojela skraj- 
mej lewicy, posła Norberta B^. lickiero, gnetar u- 
znanie nawet i narodowych demokratów. W tej 
kwiestyi rząd miał cały sejm przeciwko sobie. 


Calendarium obrony Lwowa 


8 LISTOPADA 1918, 


W dniach ostatnich ukomstytuowany Świeżo 
„Komitet Bezpieczeństwa i Ochrony Dobra Pub- 
licznego” pracując wśród nader ciężkich warun- 
ków stara się o doprowadzenie jakiego takiego ła- 
du w polskiej części Lwowa, przedewszystkiem 
o zapewnienie żywności mieszkańcom, do czzzo2 
w wielkim stopniu przyczymia się zajęcie przez 
oddział Góry Stracenia i pl. Bema, gdzie miesz- 
czą się miejskie magazyny aprorwizacyjne. Prowi- 
zoryczny tem rząd dzieli się ma Szereg sekcyi jak 
mfilicyjna aprowizacyjra, Sanitarna i skarbowa, 
które w łączności z Naczelną Komendą starają się 
przyjść w pomoc najbardziej zagrożonej brakami 


ludności. Szczególniej selkcya skarbowa pad dr. 
Stefczyk:'em działa wydatnie „stwarzając, przez 
wprowadzenie w życie przymusowego podatku 


| 
(po 1 koronie od- zaimowanego pokoju), niezbędne 
fundusze dla najuboższej ludności. Utworzono 
trzy kasy podatkowe, a podatek 2% pierwszego ty- 
goldmia zaraz wynosił 20 tysięcy koron. 

Front polsko-ruski w tym azasie ustala się, 
przepoławiając miasto od rogatki Stryjskiej po 
Zamarstynowską, linią prowadzącą koło Poczty, 
Sejmu, uł. Zygmuntowskiej i t. p. 

Komunikat VIL z 8. listopadą 1918 
powiada: 

„Ukraińcy ściągnę!" działa i ostrzelfwują z nich 
nieszkodłiwie miasto. Oddział ppor. Wolaka Rudol- 
fa w śmiałym wypadziz opanował Skniłów, zdo- 
był 12 armat, zaganiął pociąg z transportem amu- 
nicyi wziął do niewoli 1 oficera i 50 żołnierzy, 

„Bandy siczowników ciągnące z różnych Strom 
miasta zaopatrzone w karabiny maszynowe z0- 
stały rozbite i rozpróSzone przez nasze oddziały. 
W walkach tych oddział por. Dzieduszyckiezo 
zdobył trzy karabiny i zabrał do niewoli dwu U- 


bohaterską. 
Naczelna Komenda Wojsk Polskich. 


Panama 


naftowa. 


Aresztowanie dyrektora Starkia w Warszawie. 


Dyr. Starkel miał całą szałkę swych adherentów. — Miiionowe zyski szajki w czasłe inwazyj ru. 

skiej, — Generalnymi odbiorcami nafineryi byli podsądny, faktor i iiakier drohobycki. — Jak rząd 

mógł powołać Siarkla na kierownicze stanowisko w przemyśle naftowym w Warszawie? — Are» 
sztowamnie Starkla jest zapoczątkowasiem drugiej szry| aresztowań, 


(Od naszego drohobyckiego koresponden.a). 


Drohobycz w listopadzie. 
1 . 

Drohobyckie zasłębie naftowe ma nowa sen- 
sacyę. Drohobycki sędzia śledczy p. Weiss de 
Weissenfels wyjechał dy Warszawy, gdzie po prze 
słuchaniu przyaresztował m czelnego dyrektora 
rafineryi rządowej p. Witadysł.'wa Starkła i przy 
pomocy agentów policyjnych odstawił go do wię- 
zienia drchobyckiego pod zarzutem zbrodni oszu- 
stwa. Os.atnia panama naftowa wchodzi na wła- 
ściwe tory. 

Bezpośrednią przyczynę aresztowania dy”. 
Starkla, który od szeregu lat w f talny sposób 
grasował w przemyśle rafinery'nytn, deła afera 
b. porucznika austr. Matauschz, aresztowanego w 
ostatnim czasię pad zarzutem zbrodni oszustwa i 
kradzieży na szkodę skarbu połskiego. P. Ma- 
tausch arznżował przemalowywanie ‘cystern ko- 
lejowych polskich na barwy czeskie i w *en spo- 
sób drogocermy tabor kolejowy: polski wraz z Su- 
rowcem ropnym ulatnia? się zwolna zagrznicę 
Wraz z Matauschem i teroż br=tem aresztowano 
jego wspólników urzędników kolejowych Słcńskie 
go i Petaka, iakoteż urzędnika refineryi rządowej 
Wojtalewicza. 

Już w chwili aresz*owamia Mat"uscha i tegoż 
brata, stenowiło puhliczną taiemmicę, że źródło 
wszys*kich w ostatnich czasach się mnożących a- 
szustw naftowo-wywozewych znajduje się w cen- 
trali wezrszarwskiei. Za tym ełosem poszedł też 
energiczny sedzia śledczy p. Weiss i po zbadaniu 
sprawy w Warszawie przystąpił do przyareszto- 
wania dyr. Starkla, rozpoczynając w ten sposób 
drugą seryę aresztowań, gdyż p. Starkel nie za- 
myka atok wcale lsty zbrodniczych aferzystów w 
tej sprawie, 

Odpowiemy nie tylko naszemu obowiązkowi 
publicyst. ale przyczyn'my się również do wła- 
ściwego wyjaśnienia sprawy i wypalenia tego ro- 
piącego Się wrzodu, jeśli skreślimy w krótkich 
słowzch całą „działałność* p. Starkła w czasie o- 
statnim i zwrócimy uwagę na okolczność, że p 
Stariksl, którego w maiwyższym stopniu korupcyj- 
na gospodarka w rafineryi rządowej w latach o- 
statnich była ogólnie znaną, mógł" od rządu 
warszawskiego uzyskać rominacyę na naczelne- 
ge dyrektora rafineryi rządowej z siedzibą w 
Warsźawie, zostać mężem zaufania rządu i fmie- 
mem rządu polskiego zawierać z zagrianicą wielo- 
miionowe umowy na eksport nafty. 

W cz*sach austryackich był p. Starkel zastę- 
pcą dyrektora rafineryi rządowet w Drohobyczu, 
Zarząd włeściwy  rafineryi był u centralnych 
władz w Wiedniu, tak, że kompetencya dyrekto- 
rów była mocno ograniczoną. 

Zmieniły się stosunki z chwilą wybuchu woj- 
ny Światowej. Rząd ausitryacki zzrekwirował ca- 
łą naftę i wszystkie przetwory rafineryjne, sprze- 
daż jej oddając ceutrali wiedeńskiej specyalnie do 
życia powołanej. Wyjątek stanowiła jedynie dro- 
kobycka rzfinerya rządowa, która z ominięcieam 
centrali miała prawo bezpośredmiej odsprzedaży 


swych produktów. Tu okazał p. Starkel swe wla- 
sciwe zdolności. Generalnyimi odbiorcami wszy» 
stkich p oduktów rafineryi rządoweł zostali ma- 
ty faktor stryjski Garfunkel i fiakier drohobyckł 
Botgmann(') Żadna firmą fachowa nie mogła ni- 
czego dostać w ralineryi rządowej, k.żdy kupiec , 
ti reflektant, o Je chciał nabyć jakie produkty rafij- 
neryjne musial korzystać z bardzo 'kosztownej 
interwencyi Garfunkla i Borgmanów lub z pośre» 
dnictwa dwu d Iszych faktorów Starkła Felfera į 
Rosenblita, którzy „na czasy wo'ny* zostali funk- 
cyonaryuszami rafineryi rządowej. — Nic dzi- 
wnego, że rozpasały się orgie paskarstwa. 

Zespół *en pracował w czasach "wofennych 
nader sprawnie. — Zarówno Starkel, jek i jego 
współpracownicy Garfunkel, Borgman, Helfer i 
Rosenblit uciulali mikony i to liczne. 

«Przyszedł |s'opad 1918. P. Starkel, który przed 
inwazyą rosyjską w r. 1914 umiał tak kunsztownie 
zdemontow.ć ważniejsze cęŚści urządzenia rafine- 
ryi, że Rosyanie żadną miarą nie mogli uruchomić 
rafineryi rządowej, obecn'e nie przeszkadzał Ru- 
sinom, miimo. że od dnia zaięcia Drohobycza przez 
Rusinów do chwili obsadzenia przez nich rafineryi 
rządowej, upłynęły dwa cenme dni. Przeciwnie p. 
Srzrkeł pozostał pod rządami Rusinów na swem 
Stanowisku, a z mim i jego „mężowie zaufania” 
Helfer i Rosenblit. Początkowo szło wszystko na- 
der gładko. Rusini dodali Starklowi do pomocy 
„kom'sarza naftowego“ w osobie sędziego ruskie- 
go Kobryna, który w ewangelicznej zgodzie urzę- 
|dował razem z Starklem. System pozostał ten sam 
a Garfunkel i tow. byli nadal głównymi odbiorca- 
ni rafineryi rządowej. Przybył jedynie nowy 
„Spólnik* w osobie p. Kobryna. 

Znslazł się jednak nowy „fachowiec“ naftowy 
w osob!e posła ruskiego Wityka, który widząc 
milionowe dochody z p skarstwa naftowego ply- 
nace, postanowił przedewszys'kiem myśleć o so- 
bie, usunął przato sędziego Kobryna, mianował 
siebie kierownikiem „komisaryastu naftowego, z 


„|tem, że on jedynie decyduje o sprzedaży produk- 


tów refmeryjnych. 

Wohec ego Starkel nie wodzfał wis- 
cej |potrzeby współpracy z  Rusinamf i 
przy pomocy ukrzińskiego oficera żandarmeryi 
Okopmnego au*em przejechał na stronę polską, Hel- 
fer i Rosenbfit poszli za przykładem swego mistrza 
i opuścili również swe posady. 

I tak dyr. Starkeł znalazł się w Warszawis. 
otoczamy aureola męczermika narodowego. Niz 
minęła go nagroda gdyż zost:ł wkrótce naczelr. 
dyrektorem rafineryi rządowej, z siedzibą rów- 
nież w Warszawie. Rozpoczęło się dalsze komtt. 
nuowanie zbożnej dzialalności szzdkł. Było ono 
już zbyt jaskrawem, edy doprowadziło aż do 
mzyzresztowania Starkla. Rozpoczął s'e pierwszy 
akt finału. Pierwszy skt, łecz nie ostatni. 

Do sprawy tej powrócimy miezadługo, 


- 


> 
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GAZETA PORANNA”, 


sę, 3 


e n ZZO ZOZ EZ O a nA 


Wrażenia z Paryża. 


Wyktad dr. Logwenherza w Sali ratuszowej. 


Delegacya polska w Paryżu, — Nieudolność na: 
szej dyplomacyi. Co wie o mas Angkla? 
Kropka nad „f*. 
Lwów, 8. listopada. 
(mg) Paryż stał się ogniskiem, ku któremu 
g'egną myśli wszystkich narodów i poszczególnych 
obywateli całego św ata z trwożnym niepokqjem 
lub wyczekującą nadzieją; zagadką, którsi roz- 
wiązanie da odrazu odpowiedź ņa wszystkie nur- 


ceau, Wilson i Paderewski. Wkońcu zapewnił 
prelegent, że sprawą przyłączenia Galicyi wsch. 
do Polski znajduje się na dobrej drodze i definity- 
wne jej załatwienie będzie tylko — postawieniem 
kropki nad „i“. 


—— 


Wypadek kolejowy. 
(Od naszego przemyskiego korespondenta). 


Przemyśl, 6. listopada. 
Pociag pospieszny idący do Warszawy ze 


O godz. 7 wieczór w teatrze: Przemówienie 
inż. Świrskiego i tragedya Żeromskiego „Sul- 
kowski”, 


Do pzlikich 
. e 
pracowników Kolejowych, 
Lwów, 8. listopada. 
Otrzymujemy następującą odezwę: 
Dnia 9. bm. obchodzi polski Świat kolzjowy 
święto zjednoczenia w pracy ma miwie polskich 


tujące dziś ludzkość pytania. Dlatego też z ży- 'Lwowa zderzył się dnia 4. b. m. na stacyi Re- kolei. 


wem zainteresowan em wysłuchali wczoraj ze- 
brani licznie w sali ratuszowej wykładu dra Lee- 
wenherza o wrażeniach, jakie wyniósł z Paryża 
w czasie pobytu jako członek delegacyi polskiej 
w sprawie Ga'icyi wschodniej. 

Przasądzona napozór Sprawa prowizoryńm 
spowodowała namysł delegacyi Lwowa w War- 
szajwie, czy wyjazd do Paryża może mieć jesz- 
cze jake znaczenie. Zdecydowany głos Ś. p. Wi- 
ktoryi Hozerowej, która mimo nurtującej ja już 
ostatniej choroby brała udział w obradach, przy- 
czynił się do powzięcia postanowien a, że jechić 
należy. W jakem stadyum zastała sprawę dele- 
gacya po przybyciu do Paryżą, jakie były jej 
zwroty i jak przedstaw a się obecnie, wyłuszczy- 
liśmy obszernie przzd tygodniem w ogłoszonym 
wywiadzie z drem Loewenherzem. i 

Warto jednakże zwrócić uwagę na ciekawe 
momenty, jakie padn ósł prelegent w Swym WCZO- 
rajszym wykładzie. Przykro uderza Polaka gdy 
sie rozejrzy nieco w szerokim Świecie międzyna- 
rodowej polityk, owa dezongamizacya i dziwna 
nieudolność dyplomacyi polskiej zagranicą. Sta- 
nowiska posłów zagranicznych, zajmują wyłącz- 
nie przedstawiciele naszych rodów magnackich. 
Fakt ten określa mowca jako uiemny nie z innych 
względów, lecz dlatego, że |udze ci przeważnie 
gis są zaprawieni do wytężonej pracy i nie oryen- 
tują się w wrądach, przenikających nasze społe- 
czeństwo. 

Dyplomacya, masza nie jest szybko i dokład- 
n'e informowana o wypadkach i kierunkach w 
świecie pol'tycznym. Brak też należytego poTo- 
zumenia między polsk em ministerstwem spraw 
zagranicznych a delegacyą polską w Paryżn oraz 
posełstwatni zagranicznemi. Natomiast Anglicy 
chwytają o nas najśc ślejsze informacye w baic- 
cznie szybkiem tempie. dotyczące nawet takich 
Spraw, jak uchwały lwowskiej Rady miejskiej, 
lub głosy prasy warszawskiej. Mimo to ne po- 
siadają oni ogólnego pog'ądu na stan duchowy 
naszego społeczeństwa, a osobista przyjaźń i za- 
utąnie do iednostek, które ich informują ma n eraz 
większy wpływ na zwrot w ich opinii, niż istotne 
argumenty. (Podkreślił mowca niekorzystny čla 
nas brak zbliżenra się do dyplomacyi angielskiej 
— błąd, który koniecznie naprawić należy. 

Omawiając matody dzisiejszej polityki m'e- 
dzymarodowej, zaznaczył dr. Loewenherz, że ru- 
tyną dawnych dyplomatów jest dziś balastem, a 
najzręczniejszymi djplomatami są ci, którzy nimi 
z zawodu nie by'i, jak Lloyd George. Clemen- 


PRZEGLĄD MUZYCZNY. 
Z TEATRU. 
„Bal maskowy“ opera Verdiego. 

Na drugi swój występ wybrała Waydowa A 
tnelię w „Balu maskowy“ Verdiego. Partyą tą 
śpiewaną w Berlinie, w operze, a przyjętą z em- 
tuzyazmem przez tamtejsze sfery mruzykalng, roz- 
poczeia Swą karyerę śpiewaczki Światowej sła- 
wy. Każdy ton ma tu swój blask, każde pianissi- 
mo czar nieporównany. Aryą Amelii w trzeciej ud- 
słonie zaśpiewaną całą potęgą głosu, z porywają- 
cą siła dramatyczną zdobyła artystką widownię, 
zunuszajac ją do frenetycznych oklasków.  brupo- 
nująca głosowo rysowała się przy tem bajsczni2 
na tle sceny w swej czarnej Szacie po której pły- 
wał czarny również płaszcz drapujący Się dzięki 
umiejętnym ruchom, jak na posągu. Sukces żeów 
był wicijki a na widowni szczerą radość, iż dyrek- 
cya zdobyła artystkę dla Lwowa. Ignacy Mama, 
śpiewak tak dobrze zapisany w pamięci Słucha- 


czy, nie zbyt ċobize czuł się głosawo wcezorai-| Wieczór wczorajszy był właśnie dowodem, kie- 


Szego wieczora. ` 


jowiec z pociągiem towarowym. Skutkiem tego 
[wypadku poniósł śmierć ną miejscu dyrektor u- 
rzędu pocztowego w Jarostawiu Karol Rudeński, 
wracający tym pociągiem we wozie ambulansu 
pocztowego wraz z prezydentem dyrekcyi pocz- 
towej lwowskiej i innymi panami z dełegacyi z 
Warszawy, zdzie ministrowi poozt Hubertowi Lin- 
idemu składali imieniem personalu pocztowego 
gratulacye z powodu jego imienin. Inni pasażero- 
wie szczęśliwym trafem wyszli bez: uszkodzeń. — 
Bliższych szczezółów na razie brak. 

Ś. p. Rudeński, zmarły tak tragiczną Śmiercią 
w sile wieku cieszył się ogólną sytipatyą tak sfer 
pocztowych jak też i publiczności. 

Sigma. 


a e e Ó e 
Wielkie święto Kl jowe. 
Lwów, 8. listopada. 

Właśnie w pierwszych dniach listopada przy- 
pada pierwsza rocznica obięcia przez Rząd polski 
wszystkich sieci kolejowych na obszarach ziem 
odzyskemych. Radosny to dzień nietylko dla 
wszystkich pracowników kolejowyc', ale też dla 
całego naszego społeczeństwa, bo koleje — to chy- 
ba jedna z najważniejszych arteryi życia społecz- 
nego. 

Rocznica ta tedy — ma którą w tym roku wy- 
znaczono niedzielę, 9. listopada — będzie tak w 
tym roku. jak i na przyszłość wiełkiem dorocznem 
świętem  kolejowem, obchodzonem uroczyście 
przez całą Polskę. 

We Lwowie pracuje usilnie specyalny ..omitst 
nad uświetnieniem tej wielkiej uroczystości. W 

i Program obchodu wchodzi uroczyste nabożeństwo 
w kościele św. Elżbiety o godz. 9 rano, dalei o go- 
dzimie 10.30 pochód z ul. Bilczewski?go przez ul. 
Gródecką, Zygmuntowską, Z Dyrekcvi kolei pa- 
siąpi przemówienie wiceprezesa inż. Nosawicza. 
Dalej uł. Mickiewiczą, Marszałkowską. Trzeciego 
Maja, Jagiellońską i Legionów — >» anie Mi- 
ckiewicza. Tu przemówia dr. Świy sę i p. Lang. 
Lcczem nastąpi rozwiążanie pochodu. 

Popołudniu o godz. 4 w sali Sckoła II (ul. 
Ketrzyńskiego 74) Akademia. Przemówienie pre- 
zesa Dyrekcyi inż. Barwicza; Chór Tow. „Echo“: 
| odczyt inż. Kozłowskiego; gra na skrzypcach p. 
Mojseowicza przy akomp. kapitana Rogozińskie- 
go; Śpiew, solowy ..Pieśni* p. Josztówna przy 

ckomp. p. Frankowskiej. 

po WARS "wym". dY. | 
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Sądzimy, ża dalsze występy 
obdarzonego tak piękmym materyałem głosowym 
ukażą nam się w dawnej świetności. Ślicznym pa- 
ziem była Marynowiczówna, wokalnie zwłaszcza 
doskonale bnzm ącymi górnymi tonami wyposa- 
żając swą partyę. Dobrą .wróżką była Ostrowska 
iakkolwiek głos jej za jasny jest dla tej roli, Śp e- 


tego artysty 


Dzień ten jest wspólnem Świętem wszystkich 
"dzielnic Polski, bierze w niem udział całe spole- 
czeństwo polskie. — Niechaj ta uroczystość zespol 
nas duchowo i podniesie do dalszych wysiłków w 
trudach i znoju, niechaj stanie się  zawiązkiem 
zgody i jedności; niech odpadną z nas naleciałości 
li prywata, a Sprawa ojczysta i praca dla niej ni*ch 
święci tryumfy ! 

Pod tem hasien zw:acamy się do wszystkich 
kolzjowców-Polaków z wezwaniem do gremialne- 
go wzięcia udziału w tej uroczystości. 

Połski Związek kolejowców. 
Związek Zawodowy Pracowników kolejowych 
Rzeczypospolitej Polskiej. 
Komitet Narodowy Kolejowców-Polaków. 


Dziś 8 b. m. 


w, Masieri, Koperniku“ 


Wspaniały, wzruszający dramat 
5 welk. częściach p.t 


wioski w 


i KK 


miertelna jazda na Montesilya) 


Zespół ork'estralny obu kinotea- 

r 2 Ó e 4 
trów udałnie dobranymi włoskimi 
odrębnymi utworami towarzyszy 
a cyi dramatu, 18557 
sca a równocześnię sałą Tow. muz. nie mogła pu- 
mieścić tych wszystkich, którzy zapragneli po- 
słuchać gry Lalewicza. Powiedzmy to ośrazn: 
Lalew cz miał zadanie trudne, grając po Śliwiń- 
skim į Petrim, pianistach, że się tak wyrażę mo- 
numentalnych, mocarzach w swei indywidualgo- 
ści artystycznej, Śpiewakach na istrumencie, z 


waączka kryła go, czując to instynktem artysty. |którym zespalają sę istotnie, z którego wydo- 
cznym. Doskonały Scarpio, Rigoletto, dr. Mira- Ibywa'ą, wyczarowują światy. To są poeci, to są 
kel w osobie cenionego tak bardzo u nas Okoń- plastycy muz. pierwszej klasy. W emy, że Lale- 
skiego, iako Walter ne stał na tej wyżynie. Z |wicz jest to pedagog niezwykłej wartości, który, 
reszty grających wymieniam starannych w swej być może owego dnia nie był usposobiony j który 
roli: Jeleńskiego, Niżankowskiego i Szmidta. Or- ną jak mś najbliższym wieczorze zabłyśnie w c- 
kestrze. na której czele stał kapelmistrz Lehrer | tyg, przepychu swej władzy pianistv-odtwśrcy. 
słowo uznania zwłaszcza za akt trzeci. Na końcu Być może również, iż trzymając się linii rozwoju 
skromne zapytanie: Jak długo chóry Śpiewać Dę- | h storycznego literatury muz. nakazanej progra- 
dą tak... cienka? mem nic czuł się w swoim żywiole. To 
taż wyobrażam sobie, że na owym wieczorze 
właśnie usłyszę tę naicudnejszą a tak potężną 
przy tem kompozycyę „Króla olch", i genialny 
„Karnawał“ Schumanna w porywającej interpr- 
ia La:ewicza. 


Z SALI KONCERTOWEJ. 
Koncert Lalewicza. 


Lwów staje się w coraz szybsżem temre 
miastem o dawnym rozmachu i dynamice życia. 


Michalina Schwarzów na. 
dy to tłumy przepełniły teatr do ostatn.ego miej- | 


ię, 
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„GAZETA POPANNA* 


Kraków zagrożony brakiem Światła! 
Tramwaje stanęły. — Kina zamknię e. 


Kraków, 7. listopada. 
(PAT.) Z powodu braku węgla, elektrownia 
«rakowska nie mogła wytworzyć dostatecznej Si- 
ły prądu do obsłużenia przedsiębiorstw, posługu- 
jących się siła elektryczną i oświetlenia dcmoów. 
Z tego powodu wszystkie tramwaje już w połud- 


ZZ R TCA 
| ine neon 


inie stanęły, Wieczorem zamknięte Hyły kina, a w 
mieszkamiach lampki elektrycznę zaledwie się ża- 
rzyły. 

Kraków, 7. listopada. 
! (PAT.) Akademia handlowa w Krakowie z po- 
| wodu braku zpału dziś zamknięta. 


Urzędnicy sądowi w Krakowe demonstrują 
z powodu braku mąki, węgla i cukru! 


Kraków. 7. | stopada, 
(PAT) W piątex w południe urzędnicy są- 
dowi i służba sądowa demonstrowa!! grezuialnie 
przed magłstratem z powodu niedoniagań apro- 


wizacyjnych, z powodu braku mąki, cukru į we- 
|gla. Prezydent miasta odniósł się telegralicznie 
do posłów krakowsk ch w Warszawie o pomoc 
| aprowizacyjną. 


Co się dzieje w Warszawie? 


UKŁAD GOSPODARCZY POLSKI Z GDAŃSK. 
Warszawa, 7. listof ada 

«Telef.) (m) Ministerstwo spraw zagranicz- 

mych zawarło układ gospodarczy miedzy rządem 

polskim a przedstawiciek sni Polaków w Gdańsku. 

Że stromy Gdańska umowę gospodarczą podpisa- 

li członkowie komisyt konstytucyjnej przedstawi- 


ciele robotników, referent gdańskiej fbi banku 
Kółek Zarobkowych i redaktor „Gazety Gdań- 


skiej”. 


O POLITYKĘ BANKOWA GDAŃSKA. 
Warszawa, 7 listopada 
(Telef.) (m) Kom'sya polsko-gdańiska w Ware 


szawie zajmowała się sprawą przysziej walutv| rzenia trwałej większości. Decydując iednak od- |cnych organtzacyi 
gdańskiej i sprawą polityki bankowej nowego pań-| Towiedź może dać dopiero po ujawnieniu się pro- |ma być utworzona wspólna 


stewka. Ustalono, że łączność przyszłego życia s- 
kcnomicznego pomiędzy Polską a Gdańskiem 
wskazuje na wspólną walutę, jako na konieczność 
absolutną. Wprowadzenie tej zasady wymagać 
będzie naturalnie zgodności życzeń obu stron. Co 


się tyczy polityki bankowej, stwierdzono, że ban-| 


ki polskie posiadają dostateczne zasoby, oraz na- 
leżytą sprawność, by zaspokoić potrzeby kredy- 
towe obszaru przyszłego wolnego miasta. Inter- 


'bradowała dziś nad rezolucya w sprzwie konsty- 
j manty wileńskiej, która ma rozstrzygnąć o przy- 
szłem ukształtowaniu się prawno-pańsiwowym 
cbszarów litewskich uwolnionych przez na- 
szą armię z pod nejazdu bolszewickiego. 
l 
| NIEOFICYALNA WYMIANA ZDAŃ W SPRA- 
WIE WIĘKSZOŚCI SEJMOWEJ. 
Warszawa, 7. listopada. 
(Telef.) (m) Pomiędzy klubem gracy konsty- 
tucyjnej a stronnictwem ludowem w Sejmie od- 
była się nizoficyałna wymiana zdań w sprawie u. 
tworzenia większości sejmowej. Klub pracy kon- 
| stytucyjnej stoj na stenowisku konieczności utwo- 
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i gramu stronnictw, które dążą do stworzenia więe 
| aszości seimowej. 


| f. STERN POZOSTAŁ DZIKIM. 

Warszawa, 7. listopada. 
(Telef) (m) Jak słychać, klub pracy konsty« 
| tucyjnej odnosi się odmownie do propozycy: trzy- 
jęcia posła z Buczacz: p. Sterna w Skład klubu. 
IP. Stern został na razie dzikim. 


PRZYCZYNY PRZERWY W TRANSPORTACH 
MATERYAŁÓW WOJENNYCH DLA POLSKI 
Warszawa, 7. listopada. 
i (Teler) (m) Przyczyną chwilowej przerwy 
| transportów zakupionych we Francyi materya- 
łów dia armii polskiej były trudności, jakte wyio- 
viy się nz terytoryum austryackieri: 'rudjości te 
obecnie usunieta 
ŚLEDZTWO W AFFR7F SKRUDLIKA UKOŃ. 
CZGNE. 
Warszawa, 7. listopada. 
(Telef.) (r) Śledztwo w głośnej sprawie Skru- 
dlika i tow. zostało ukończone, Akta odesłano 
prokuratorow: sady Gsregowego, a w najbliższej 
przyszłości odbędzie się rozprawa. 


W MAŁOTOFSCE ZOSTANIE UTWORZONA 
POLICYA PAŃSTWOWA. 
Warszawa, 7 listopada 
(Telef.) (m) Generalny delegat rząd: dla Ma. 
łopolsti dr. Gałecki przybył do Wztszewy i od- 
itp! komferercve z ministrem Spraw wewnętrze 
rych Wcjciechowskim w sprawie ufeJnostajnienia 
służby bezpieczeństwa publicznego na terytoryvum 
Małorolski. Wedle projektu rządowegna ma Malo. 
polska pod wzgledem połicyi publicznej byś zorzqe 
nizowaną na wzór Kantreszvki, tj, zamiast obes 
bezpieczeństwa publicznego 
połicya paistwowa. 


amm w - 


| Sir Samuel stwierdza, iż wsrędrie na zachodzie 


_ Warszawa, 7. listopada. ` 
(Telef.) (m) Polski organ Stronn'ctwa nacyo- 


wencya obcych batłków nie byłaby wobec tego u- ralistycznego żydowskiego „Kuryer Nowy“ dono- 


sprawiedliwioną. 


MISYA POLSKA WYJECHAŁA DO KIJOWA. | podobnie jak w Anglii we wszystkich innych kra- 


Warszawa, 7. listopada 

(Telef.) (m) Do Kijowa udała się misya Pol- 
skiego Czerwonego Krzyża, która ma się zająć re- 
jestrecyą wysiedleńców polskich na Ukrainie. Jak 
wiadomo, na Ukrainie zebrało się kilka tysięcy 
uchodźców, których rejestracyę przeprowadza 
Polski Komitet wykonawczy w Kijowie. Misya 
udaje się na Ukrainę via Bukareszt --Bender—O- 
dessa, 


DELEGAT POLSKI WYJEŻDŻA W SOBOTĘ 
DO OMSKA, 
Warszawa, 7. listopada. 
(Telef.) (r) Delegat rządu polskiego do Koł- 
czaka p. Targowski wyjeżdża z Warszawy w so- 
jote. 


MIN. ŁUKASIEWICZ PODA SIĘ DO DYMISYI. 
Warszawa, 7. listopada. 

(Telef.) (r) W sferach politycznych krążą pc- 
głoski, że minister oświaty p. Łukasiewicz zamie- 
sza podać się do dymisyi. Natomiast p. Oskir So- 
Łański dotychczasowy kierownik ministerstwą a- 
prowizacy! ma pozostać wiceministrem tego re- 
sortu. 


LISTA KANDYDATÓW NA WOJEWÓDÓW. 


: Warszawa, 7. listopada. 
(Telef.) (r) Minister spraw wewnętrznych, 
Wojciechowski, wypracowuie obeasie listę kan- 
dydatów na stanowiska wojewodów. Dotychczas 
vewną jest jedna kandydatura, a to p. Zdznowicza 
na wojewodę lubelskiego. 


OBRADY NAD KONSTYTUANTA LITEWSKA. 
Warsżawa, 7. listopada. 


(Telef.) (r) Komisya konstytucyjna Sejmu o-| wynik głosowania, jedno jest rzeczą pewną, — a| 


SI 


Że sł Stuart Samuel po powrocie swoim ze 
Lwowis oświadczył w kole swoich znałomych, iż 


obowiązuje spoczynek niedz elny! 
Można pracować tylko przy zam"oiętych drzwiach! 


łach obowiązuje bezwzględny odpoczynek nie- 
dzielny. Natomiast praca może być dopuszczoną 
przy drzwiach zamkniętych. To oświadczenia ane 
gieiskiego żydowskiego polityka ze względu ną 
źródło informacyjne tworzy pmaiwdziwą senSacvę 
dnia w Warszawie. 


oo aa ea BP PZA POZ EZ o e 


Czesi ustawili poza Iną demarkacyną ogromne 


zapasy 


żywności 


i rozdają ią między ludność przechodzącą prz z linię. 


Warszawa, 7. listopada. 
(Telef.) (m) Czesi ustawili poza liną demar- 
kacyiną ogromne zapasy żywności cukru. mąki 
itd. i nazdają to ludności zwłaszcza przechodzącej 


izoz linię j idącej na stronę polską, natomiasi nie 
pozwalają ze Strony poiskiej niczego przesyłać 
ani przenosić na stronę czeską. 


Wą!tpić nal ży,czyd p ebi:cytu przyj z e na Śląsk! 


Powiedział to p. Bobek, uzasadniając wniosek Daszyńs'.iego. 


Warszawa, 7. listopada. 


(PAT.) Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu p. 
Bobek uzasadniając nagłość wniosku p. Daszyń- 
skiego | tow. w sprawie prześladowania ludności 
polskiej przez Czechów na Śląsku Cieszyńskim, o0- 
świ.dczył między innermi, że sprawa Śląska zała- 
twioną wprawdzie została w Paryżu, jednakże 
sytuacya obecnie jest tego rodzaju, że wątpić na- 
leży, czy plebiscyt przyjdzie tam naprawdę da, 
Skutku. Czesi popełniają w Cieszyńskiem różne 
gwałty na: Ilndności polsk.ei. Między innymi roz- 
pędzii żandarmi dzieci szkolne i uwięzili nauczy- 
ciek polskich poza linią demarkacyjną dlatego, że 
mie Święcili rocznicy powstania państwa czeskie- 
go. Mowca wwliczył gwałty, jakich dopuszczają 
| się Czesi na ludności polskej i oświadczył, że Cze- 


! si nie mała zamiaru przeprowadzić płeoiscytu Ł 


jamada wojska na obszarach  piebiscytowych. 
Nr, Kramirz po powrocie z Paryża do Pragi zu- 


pełnie jasno powiedział, że iakikołwiek bedzie 


| młanowicie to, że Czesi Śląska nie oddadzą, Czes 

urabiają stale zagn mlicą nieprzychy!ną dia nas o0- 
pinię, Przed tygodniem wysłali do p. Clemenceau 
pismo ze skargą ma rzekomy ucisk ludności cze- 
skiej przez Polaków. Do Ameryki zaś i Londynu 
donieśli, że transporty żywności z Ameryki, prze- 
znaczonę dla dzieci, używane Są przez Pol ków 
dla jednania sob'e ludności na Śląsku. Mowca a- 
peluje do Sejmu, aby wpłynął na rząd w kierunku 
nrowadzenia energiczniejszej polityki wzstcdem 
repúbiik] czesko-Słowackiej, ł prosi Seim o xchwa- 
lenio nagłości.  Nagłość wniosku przyłęto ledno- 
myślnie, wniosek zaś sam odesłano do komisyi 
dla spraw zagranicznych, która ma się zastanowić 
n=d podjęciem środków przeciwko gwaltom cze- 
skim. 


A ISLAN” 
` EIP EusTYSTY .ZNO-TECHNIC NY 


LEOPOLDA RÓTTERA 


Lwów, pl. Smolki 5 (Kino „Marysieńka”). 1979 
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Specyalista chorób skôrn’ch | wensrycznych 


Dr. BERGER. 


47943 ulica Sytcstuska l. 13. 


©)„APOLLO"B 


Chorąźżczyzna 7 


Dziś ostatnia nowość słynnej wytwórni 
DIS í“ 


„NOR á i 
TAJEMNICA 
JEDNEJ NOCY 
W ZAMKU ISE EG 


na te tragi- 


PROPAGANDA BOLSZEWICKA W PŁOCKU. 


Warszawa, 7. listopada. 

(Telef.) (r) Propaganda bolszewicka: dotarła 
także do Płocka. W ostatnich dniach rozrzucano 
tam masowo pisma bolszewickie zatytułowane 
żołnierz i lnd“. Przeciwko propagandzie tej po- 
czynione zostaną odpowiednie kroki. 
LITWINI POROZUMIEWAJA SIĘ Z NIEMCAMI 

CO BO LINII DEMARKACYJNEJ. 


Wiedeń, 7. listopada. 
(Telef.) (u) Z Barna donoszą, że między tząs 
dem litewskim a wojskami niemieckiemi na Ltiwie 
została zawarta ugoda, na mocy której ustali się 
linę demarkacyjna między wojskami obu naro» 
dów, gdyż wojska niemieckie nie tak prędko Li- 
twę opuszczą. 


PRASA WĘG. OMAWIA ZBLIŻENIE POLSKO. 
WĘGIERSKIE. 
Warszawa, 7. listopada. 

(Telef.) (m) Z powodu przyj. zdu do Budape- 
sztu posła polskiego Szembeka, prasa węgierska 
wys*ąpiła z artykulami na temat zbliżenia polsko- 
węgierskiego. Przyjęcie Szembeka w stolicy Wee 
gier miało ciar:kter bardzo uroczysty. 


WTEM 


7 TEATRU. 
„Polityka“ komedya w 3 aktach Włodzimierza 
Perzyńskiego. 


(Ciąg dalszy). 


Lwów, 8. listopada. 

Polityczne życie rodzącej się Polski wała sir- 
nym glosem o kom:edycp.satza. Wszakże jedynym 
kształtem poezyi, ktory nie bo, się zmerzyć z 
uktualnością jest właśnie komedya. Chcialbym: ja 
mieć wielka, bo wierzę w wielkość procesu na- 
szego rodzenią się państwowego, chcałbym sty- 
szeć jej śmiech skrzydlaty, widzieć szyderstwa, u- 
prawiome w tęczę. Chcialbym — wiam, że to du- 
żo — polskiego Arystolanesa. 

Czyśmy nie byli już raz błizcy takiego wła- 
śnie kształtu komedygwego? Gzy wzorem jego, 
ne mogłoby się stać „Weseje”, gdyby mu maé 
trochę «ciężaru, odpłombować w nem serca ludz- 
kie i Szerzej uprawnić humor? Pisząc to, wyra- 
żam życzemie, w proporcyi samej dziwnie dale- 
kie od Sztuki czekające] na ocenę, 

Perzyński nia dzś przerzedzone skrzydła, słu- 
sznie Zresztą może powiedzieć wa swą obrmę, że 
an o komedyi podobnie wysokiej zupełnie nie my- 
ślął, żę zamtęrzał tylko pośmiać się z Warszawy, 
wyrosiej Świeżo na autentyczną stol'cę į rozru- 
szać stoliki u Loursa, wgarnmowane każdy jedny:n 
przynajmniej mężen Stanu, Bo Warszawa Zrobiła 
na przekór staremu niemieckiemu dowelpnisiórwi, 
który uzałeżnał jej zmariwychwstanie od tego, 
czy dojdzie pieszo na brzeg monza, gdzie ją zoba- 
oza Anglicy i czy się w niej zacznie udawać cyna- 
mon, mogący silniejsze obudzić zaięcje u tych za- 
chodnirh euroneiczyków niż polskie cienpienia, 

A widzisz, Niemcze, żę zmartwychwstała, choć 
bez morza i bęz cynamonu. Szumi sama z slebiz 
iak morze a cynamonem iai jesten ja mój dowcip 


p 


y, wiodące z Galicyi 


Boiszewicy rozbie! gromadzą siły do ataku! 
FKO DUNIERBET Sztabu SOKRMOFCMLNOKO. 


Warszawa, 7. listopada. | 

FRONT LITEWSKO.BIAŁORUSKI: Nieprzy. ' 
jaciel rozbity w ostatyich walkach w rejonie na 
południe od Połocka, gromadzi swoje siły w wi- 
docznym zamiarze przejścia ponowiie do akcyi 
zaczepnej. Zarejestrowana zdobycz z ostatnich | 


naszych kontrakcyi wynosi 1.000 jeńców, 30 kara- 
binów maszynowych i 2 działa. Pod Borysowem 
i Bobrujskiem nu odcinku poleskim spokól. 
FRONT WOŁYŃSKI: Walki oddziałów wy- 
wiadowczych pod Bolarką. 
Haller, pułkow. 


Czes: dążą do ek onom'cznego opanowania Rosyi! 
Potrzebna im do tego bezpośradnia komunikacya, 


diatego chcą oddać 


Wiedeń, 7. listopada. 

(Telef.) (u) Z Moskwy donoszą: Bolszewickie 
„izwiestia” zamieszczają artykuł pod tytułem 
„Nowy apostoł* omawiający pobyt Kramarza w 
poludn. owej Rosyi. Treść tego artykułu jest na- 
stępuijąca: Rząd czeski dąży do zniszczeuła Ro- 
syt sowieckiej wyłącznie ze wzgłędów imperya- 
listycznej natury. Czesi chcą opanować w Rosyi 
produkcye surowców i rynki zbytu w miastach 
rosyjskich w tym cełu chcą wpływać na politykę 
rosyjską a mawet pragną widzieć Krśmarza na 
,stanowisku prezydenta Rosyi. Wpływy te w Rosyl 
mają dła nich tylko wtedy realną wartość jeś!ł 
(otrzymaja bezpośrednie połączamie z Rosva i dja- 
jtego to znowu w tajemnicy przed Denikitem po- 
'pierają częściowo politykę ukraińską, a Galicyę 


Galicyę Ukraińcom! 


wschodnią, która stanęłaby ìm na drodze do zbli- 
żenia się do Rosyi, gdyby należała do Polski. 
chcą włdzięć w rękach Ukraińców, aby przez nią 
mogli z pominięciem Polski i jej kontroli mieć 
bezpośrednią komunikacyę z Rosyą. Dażenłą poli- 
tyki czeskiej mogą się stać dla Polski niesłychanie 
mebezp eczne. Rząd polski powiniem zwrócić ba- 
czniejszą uwagę na cbłudną politykę swoici za- 
chośdnich sasiadów. Dla Polski powittno to byś wa- 


żniejsze, aniżeli stracone dla koalicyi długi Ro- 
sy. Czesi, stórzy pragną zniszczyć rowolucyę 


koMunistyczią w innych krajach, niech uważają 
gdyż stoja na składach prochu, od których luntv 
już się łą. A gdy prochy te wybuchną, to i De- 
nikin nie poroże. 


| Denikin zaatakował Ukraińców! 


Wiedeń, 7. listopala. | 
(Telef) (u) Z Taganrogu domoszą: Armia © 
chotn'cza rozpoczęłą ma froncie ukraińskim oien 


| Oznotnie; 


Lwów, 8. listonarla. | 
(zet) „Wola“ donosi: | 

Przed miesiącem z górą przybył do Munka- 
cza batalion ochotników Denikino celem walki z 
bolszzwizmom. Bczzwłocznie ohsatizili oni waw- 
i wyłapywali wszystkich 


który zaczyna być dziwne korzenny. I z szuinią- | 
cego Życia Warszawy, przypraw omsgo tym wła- | 
śnie „nowym“ dowcipem postanowił Perzyński 
zrobić vomedyę. Tylko że „można zrobić komedyę | 
i komedyę", jakby powiedział osobnik z pod barc-i 
dzs cieimneł gwiazdy, zajmujący honorowe miej-; 
sce w „Polityce“, pam Kiełbik de Kiełbikowski. | 
W jednaj komedyi człowiek jest badany doloładnie | 
jak przez uczciwego lekarza, a w drugiej ledw'e; 
opukiwany, jak w gabinecie fuszera. 

I to mam w!aśnie za złe Perzyńskiemu, że on 
znawca pierwszonzędny dusz ludzkich, a przytem 
maister w ich scenicznem używaniu, zaimprowi- 
zował swoją rzecz, a nie przetrawił jej rzetzlnie. 
Prawda, że wedle chwalebnego zwyczaju z daw? 
nych czasów zaprosił ną Scenę gronko nieliczne, 
ale (o nie uaczy, żę chciał tak samo porządnie a: 
niegdyś razmieśc Ć na tych ludziach Światią i cie- 
nie. Działał tu poprostu nałóg, zwyczaj porusza- 
nia małemi grupami, niz rozmysł artystyczny, To 
też czy my znany nąprąwdę tych wszystkich, któ- 
rzy zą Kie'bik de Kielpikowskiri, postącią ząbyt- 
kowa w nowsm otoczęnu, wkraczają w ąakcyę, 
czy znamy tę Linowską i kŁazańskich, tę pannę 
Franciszkę i Kręcjolka, tęgo Burskiego | Szpakow- 
skiego i Krotawskiego? 

Trzeba przyznać, żę listą gości Perzyńskie- 
go przedstawia sę malownicza: jest na nięi ezer- 
womy, niedosmążony minister į jego sekretar- 
ka z przeszłością kuchęnną, jest rozśpiewaną na 
nytę potryotyczną pani | jaká pan © podejrzanych 
interesach, 'est polityks=sfinks j ostatni „ezławick 
poczciwy“ w Pa'sce, zemianiy lubo już bez zie- 
mi, jest uroczy poseł żeński i zwykły poseł męski. 
Ale czemu w tym zastępie nikt się nie wyb ja na 
pierwszy plan "na którym nieumyślnie stanął 
Kiełbik de Kiełhikowski, czemu nie rwe nikt ku 
sobie ócz, nie zaprząta uwagi? Bo wszyscy $ę na- 
prawdę „eDizodami' hez względu na ilość arkų- 


Denikina obsadzili wąwozy karpackie 


zywę w kierunku na Winnice. Ukraińcy stawiaj: 
zacięty opór, który iednak chwilami już się zała. 
awe, 


zbiegów, zmuszając ich do wstąpienia w szereg 


|ermii Denikina. Dnia 16. października br. areni 


ukraińskiej misyt dyplomatycznej w Pradze dla 
Słowaczyzny i Zakarpacia, bawiący w Kcszycach 
sctnik Marnyszewskyj zaprotestował przeciwko 
akcyi ochotników u szeia sztabu armii gen. rlen- 


szy, na których -spisano ich role, są ustami pp- 
trzebnermi da wygłaszania aforyzmów, nie Judź- 
mi w krzepklhu sensie dramatycznym. 

Wiem, że gdybym chciał sobie zadać trud. 
znalezłbym rodowody ich wszystkich — w feji- 
tonach Perzyńskiego. Stamiąxj wycięci, są papie: 
rowemi figurami, stóre mie mogą unieść ciężaru 
sytuacyi. Dlatego tyle mówą. Miałaby się ocho- 
ę wziąć nożyczki i ciąć ich słowa, a raczej „kwe- 
stye“, jak się to obrzydliwię nazywa w żargo- 
nie teatrainym, żeby dojść wreszce do. dusz, do 
ludzi samych. Ale jest niebezpieczęństwo, że w 
tem dziele tępienia słów zaszlibyśmy za daleka: 
zestrzygli cały papier, a nie goszukali gię poza 
nim. nikogo. 

Z dwu spraw usnuł Perzyński misternie swo- 
ią komedyę: z dziwnego biegu do mety miałżeń- 
sk ej, w którym startują, całując się raz w każ- 
dym akcie, panna Kazańską i pam Burski I z iesz- 
cze dziwniejszych dziejów karyery znanego iam 
pana Kiełbik de Kiełb'kowskięgo. Jak amor splą- 
tał te dwie sprawy, należące do siabie tak mniel 
więcej, jak pięść do nosa, tọ raczy wiedzieć Bóg 
i on sam, ale istotnie oble trzymają się mocno. po- 
zostając w mustawicznej współzależności. 

Pannę Łazańską z lewicy pocałowął pan Byr- 
siki z prawięy w pierwszym akcie izaraz dlatego 
Kiełhik de Kiełbkowski zostaje szefem sekcy!. 

Pamnę Łazańską, już nię należącą do lewicy, 
pan Burski jeszcze z prawicy w drugim akcie i 
Kielhik de Kielbikowski tym razem wylaciał ze 
swojego sz8iostwą, 

Pannę Łazońską, już nie należącą da lewigv, 
pocałował w akcię trzecim pam Burski, nie naie- 
żacy już do prawicy į Kielbik de Kułhikowski a- 
siad! z powrotem na stolu szefa sekeyi. 

Dak. 9.) 
Stanisław Maykowski 
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toqiea t prosił o poczynienie przeciw temu ja- 
uichś kroków. Szef sztebu oświadczył, że prośba 
ia jest łatwa do spełnienia, gdyż ochotnicy nie są 
wojskiem, lecz bandą chuliganów, którzy tylko 
grabłą wsie, biją żydów i prowadzą agitacyę bol- 
szewicką. i | 


WŁADZE SOWIECKIE OCZEKUJĄ UPADKU 
DENIKINA. 

Wiedeń, 7. listopada. 
(Telef.) (u) Z Moskwy iskrowo donoszą: Rzą- 
dzące słery bolszewickie oczekują rychłego upa- 
dku Denikina, Powstanie na zajętych przez niego 
terytoryach szerzy się coraz bardziej. Żywnoś. i 
dla wojska brak a chłopi jak stwierdzona popalili | 
większe zapasy zboża byle tylko mie oddać ich w, 
ręce Denikina. Denikin stworzył większe konne 
oddziały, których zadamiem jest przebieganie ca~ 
lego ktaju wzdłuż i wszerz celern karania winnych 
chiopów i walczenia z powstańcami. Kilka jednak 
m takich konnych oddziałów zostało wyrżniętych , 

"eń. 


BOLSZEWICY ROZPOCZĘLI OFENZYWĘ NA, 
FRONCIE POŁUDNIOWYM. | 
Wiedeń, 7. listopada. 

(Telef.) (w Z Taganrogu donoszą drogą na 
Qaessę: 

Botszewicka armia rozpoczęła na poludnio- 
wym froncie ofenzywę zis:cznemi siłami. Usiłuje 
mia spiłować klin armii ochotniczej wysunięty na 
Oreł, Bolszewickim wojskom udało się w niektó- | 
tych miejscach zepchnąć woiska ochotnicze o 90 
wiorst wstecz z powodu zdrady dwóch pułków. 
Naczelna komenda wojska Denikina wydała roz- 
k2zy celem powstrzymania pochodu bolszewickie- | 
go. 


JUDENICZ NIE MA DROGI DO ODWROTU. y 
Wiedeń, 7. listopada. | 

(Telef.) (u) Z Moskwy donoszą do Helsing- 
torsu: 

Na południowy zachód od Petersburga woj- 
ska czerwone ścigają nieprzyjzcieła na całym: 
ironcie. Nieprzyjaciel został odparty na zmaczną, 
cdłegłość. W najbliższych punktach na południe 
od Gatczymy oddalony jest nieprzyjaciel ad 60—70. 
wiorsu 

Waleczne nasze oddziały posuwają się na po- | 
iudnie od Peterhofu, Krasnego Sioła i Gatczyny w| 
kierunku na Jamburg. Sytuacya nieprzyjaciela jest; 
bardzo krytyczna, gdyż nie ma drogi codwrotowej. | 
Przed opuszczeniem Gatczyny armia Judenicza 
złupiła całe miasto doszczętnie, wywożąc wszy- 
stko i zabierając wszelkie przedmioty nie przy- 
twierdzone do ziemi. 


CO MÓWIĄ BOLSZEWICY O SOBIE? 
Wiedeń, 6 listopada. 

(Telef.) (u) Komunikat armii boiszewickiej do- 
nosi: 

Na froncie petersburskim przełamaliśmy linię 
aleprzyjacielską. Stoimy u wrót Gatczyny. N:e- 
Xrzyjaciel pobity cofa się, pozostawiając w naszych 
kach wielkie ilości armat, karabinów, amunicyj |” 
i innych materyałów wojennych. 

Na pólnoc od Ługi zdobyliśmy stacyę kole- 
„ową węzłową Mżynskaia, Wojska nasze wzdłuż 
rzeki Plisy maszerują na Gdów. 

W reionie Pskowa posimęl'śmy się dąlcj o 
kilka wiorst na zachód od tego miasta. 

Na Południe od Połocka i na zachód od Lje- 
yela nieprzyjaciel ponawia ciągle ataki mnieisze- 
mi stami. 

Nowogród „wołyński opuściliśmy pod naporem 
ń:eprzyjaciela. 

Na linii Głuchów-Dmitrjew rozwija się nasza 
ofenzywa pomyślnie. 

Na południe od Orla zdcbył:śniy stacyę kole- 
iowa Zmiewsa, zbliżamy się do Nowoarchany 2l- 
ska, 

Miasto Liwny znajduje się w naszych rę- 
ach. W pościgu za nieprzyjacielem posuwamy 
sę naprzód. Stacva węzłowa Kastornaja, znajdu- 
ie się również w naszych rękach. 

Na południowy zachód od Woroneża korpus 
ronny Budennego Ściga z powodzeniem wroga 

W rejonie stacyi Liski i Bobrów zacięte wal- 
ti z nieprzyjacielem. 

Na południe od Borysoglebska zdobyliśmy 


i sya o położeniu w Rosyi. Po dyskusyi w głosowa- 


aner E Enea T 


RKRONIRA. 


Repertuar Teatru miejs'teq0. 

W sobote, 8 listopada o godz. 3 | pół po polna. 
„Damy i huzary*, komedya w 3 aktach Al. hr. 
Fredry z pp. Kwiatkiewiczową, Rowińską, Se 
uiawską, Frączkowskim i Ratschką. 

W sobotę, 8 stop. o godz. 7-mei wieczór po 
raz drugi „Pol tyka“, kom. w 3 akt. Włodz. Fe- 
rzyńskiego z pp. Hałacińską, Michnowską, Rawiń- 
ską, Bóhlkem, Frączkowskim, Okornickim i Rat- 
i schką w rolach głównych. 

W niedz elę, 9 listop. o godz. 3 i pół po poł. 
„Lywzistrata*, operetka w 3 akt. Lincke'go z pp. 
Miłowską. Kasprowiczową, Kuligowskim, Justia- 
nem i Niedz elsk'm. 

W niedzelę. 9 Istop. o godz. 7-mej wi:czćó! 
"po raz 15-ty „Sułkowski“, tragedya w 5 akt. Stc- 
fana Żeromskiego z p. R. Bóhikem w roli tyiuło- 
wej, z pp. Barwińską, Rydzewskim į Frączkow. 
skim w rolach głów. 

W pon'edz alek, 10 Istop. o godz. 7-mei wiz- 
|czór po raz 3-ci „Polityka”, kom. w 3 akt. Wł 
Perzyńskiego z mo. Hełaciiską, Michqowską Ro- 
wińską. Bóhlkem, Frączkowskim.  Okornickim 
i Ratschką. 


stacyę Foworno 1 posuwamy się dalej na polu- 
dnie w kierunku Aleksikowa. 

U ujścia Chopru nieznaczna strzelanina obu- 
stronna. 

Na północ od Carycyna rozpoczął nieprzy'a- 
ciel ofenzywę, ataki jednak pozostały baz skutku. 


TROCKI GROZI FINLANDYT. 
Warszawa, 7. listopada. 
(Telet.) (m) Trocki w piśmie .noskiewskiem 
„Jzwiestia” wystąpił z artykułem, w kiórym gro- 
zi Finłandyi bezwzględną rozprawą na froncie 
islandzkim. 


MAGISTAT KRAKOWSKI ZACZNIE WYDA- 
WAĆ CHLEB. 
Kraków, 7. listopada. 
(PAT.) Magistrat krakowski ogłosił, że w 
przyszłym tygodmiu zacznie wydawać chleb, sle 
wypiekać go będzie w 70% z maki żytniej, a 3072 
jęczmiennej. 


IZBA GMIN ODRZUCIŁA WNIOSEK 3KREŚLE. 
NIA WYDATKÓW NA ROSYĘ. 
Wiedeń, 7. lisionada. 
(PAT.) B. K. donosi za Reutersm z Londyn, 
że w Izbie gmin odbyła się wczoraj wielka dysku- 


Repertuar teatru  [it.-art, 
Szaszkiewicza 1. 5, naprz. żandarmeryi): 

Dziś i codz. do 9 listovaąda 3 program: ,„Halloh: 
halloh!*, duet A. Własta (J. Szymulska, M Halicz), 
„Świetny interes“, sketch J. Wima, gościnny wy: 
stęp greckiej tancerki Ruun Saivstv, „Ja kocham 
tylko ciebie" M. Domosławskiego (Anda Kitscu- 
man, M. Windheim), „Noc poślubna“ (S5. Micha- 
łowski), „W łaźni”, farsa w 1 akcie Rujwida. Nad- 
te nowe numery solowe wykonają Anda Kitsch- 
man, S. Michałowski, M. Windheim. — Początek 
o godz. 7.30 wiecz. 


„CZWÓRKA (ul 
anc( 
riu wniosek o skreślenie wydatków przeznaczo- 
nych dla Rosyi odrzucono 251 głosami przeciw 
52 głosom. 


WSZYSCY AMERYKAŃSCY GÓRNICY 
SRTAJKUJA. i 
Wiedeń, 7. listopada. | 
(Telef.) (u) Z Rzymu donoszą: Strajk górni 
ków w kopalniach amerykrńskich stał się pow- 
szechnym, Senat chciał użyć żołnierzy do podię- 
cia pracy ci jednak odmówili solidarnie temu żą- 
daniu. Sytuacya jest nadzwyczaj krytyczna. Już 
10% fabryk stanęło z powodu braku węgla. Gdyby 
„Stan ten dłużej potrwał groziłoby to, "iną v ielu 
t przedsiębiorstwom. Senat postanowił 1aty, chmiast 
ekcyę ugodową celem zażegnania s*raiku. 
Wiedeń, 7. listopada. 
PAT.) B. K. z Paryża. Z Waszyngtona dc- 
uoszą. Rząd jest zdecydowany wszelkimi środka- 
imi zwalczać ruch straikowy. 


RZADY RZESZY I PRUSKIY GROŻA LUDNO- 
ŚCI REPRESYAMI. 
Poznań, 7. listopada. 

(PAT.) Radio z Nauen. Rząd Rzeszy niemie- 
<kiej i rząd pruski wydały- dy ludności niemisc- 
kiej odezwę, w której ostrzegają przed porzuce- 
nem pracy i pomnażeniem mas bezrobotnych. 
zapowiadają w końcu, że nie cofną się przed uży- 
ciem wojska dla zwslczenia nieporzadków i rato- 
wania swcich obywałeli przed nowem nieszczę- 
Ściem, 


DNIA. 


GŁOS PRASY, 
Choćby miano nas zawiesić. 
Choćby miano skenf.vke wać, 
My będziemy biczem prawdy 
Każdy brzydłki czyn piętnowąć. 
Aby w Polsce było ładnie, 
Trza oczyścić drogi z pyłu — 
Cześć tym, którzy Są na froncie 
Hańba tym co kradną z tyłu. 


-— — 


Repertuar teatru wodewilowego (Gmach 
il Qes Fós = 1 MO), 202% 
Sobota 8 listopada o godz. 4 popołudniu: wy- 
stęp członków „Młodej sceny“: „Bóg wojny‘ 
Shaw'a; „Śpiewak operowy“  Wedekinmda. 
Sobota 8 listopada o godz. 7.30 w'eczór: „Prze- 
znaczenie“ Z. Mara-Majerskiego; balet; baryton 
Jaruszowski, Noskowska, Miland; „Piękna Lize- 
tka“, wodewil 


„Czarzy kot* w sali „Casina de Paris“ wę 
Lwow:.e, ul. Reitana, od 1 listopada do 8 listopada 
1919 — St. Ratołd, autor i majznakomitszy pie- 
Śniarz kabaretów warszawskich. Mira Halska, 
piewaczka. Henio Domański z nowym repertua- 
em. Draga Nedorow, kroacka śpiewaczka. Piotr 
<itzman, mistrz w produkcyach tanecznych. Hele- 
a Schulz i Berta Kużmińska w duecie tanecznym. 
Mela Dolińska, pieśniarka Lafayette Duo — duet 
śpiswno-taneczny. — Bilety wcześniej do naby- 
Xa w periumeryi Fr. Stoińskiego, ul. Legionów l. 1. 
2120 , 

„Czarny kot“ w sali „Casina de Paris“ we 
Lwowie, ul Re tana 1 3. Pro rem od 8. do 167 
dstopada 1919 r. 1) „Nie rzekłem nic“, piosenki 
St Ratolda, ze wssółudziałem M li Dolińskiej 
Tadeusza Orika. 2) „Muzy: a zagrała nam walca“, 
duet bałowy wykona Sian. Ratold i Mira Ha.ska 

) „Pros ę się nie vatrzeć“, „Bez koniuszeczna”. 
w interpretacyi Henia L omańskiego. 2021 


— a 


Górnoślązacy we Lwowie. W uroczystościacł 
sobotnich brali także udzał delegaci powstanców 
górnośląskich, pp. Jan Polak i Leopold Graniczny, 
którzy Przybyli z Sosnowca wraz z p. Janem, 
Przybyłą, współredaktorem „Powstańca“ i człon. 
kiem Komisaryatu górnośląsk ego. De'egaci zwi:. 
dzii Lwów z jego zabytkami, którymi byli za- 
chwyceni. Delegatów przyjął ks. arcybiskup Bl 
czewski. który zapewuił ich o moralnej i mate 
ryalnej pomocy Lwowa į (Galicyi wschodn ej dia 
G, Śląska i ofiarował od siebie na pomoc dla po. 
wstańców hojny dar w kwocie 2.000 koron. Ko- 
mitet Lwowsk K. B. K. wiierował na rzacz po- 
wstańców górnośl. bardzo pożądany dar w for- 
mie 50 par wysokich butów z ciepłemi, filcowenn 
cholewami, wartości 20.000 kor. Kom tet obrosy 
kresów zachodnich wz Lwowie wysłał dotąd ne 
pomoc d!a Górnoślązaków kwotę 50.000 koron, 
zakupił większą ilość popularnych książek i ob'e- 
cał zakupić i posłać do obozów powstańczych 
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Gróżb się nikt z nas rie ulęknie 
Przyszła przecież era nowa 
Wszędzie głoszą jako kesto: 
Czystość sumień, wolność słowa 
Gdy się świństwa rozmnożyło, 
Trzeba nosa utrzeć ryłu. 

Część tym, którzy ią ma froncie 
Hańba tym, co kradną z tyłu. 


Zbyt już długo i bałeśnie 
Wojny nas Grały piugi 
Nikt z nas zas'ug nie umniejsza, 
Jeśli tylko sa zasługi. 
Lecz oczyścić trza powietrze 
Od żrącego duszę pyiu. 
Cześć tym, którzy są ra froncie 
Hańba tym, cə kradną z tyłu. 
Nemo 


ię 4921 


nafte | świece, Komitet odbył z defegatami Kmi- 
Saiyatu Specyalne zebranie w celu poiniormowa- 
nia się o stania sprawy górnośląskiej i potrzeb 
powstańców ı uchodźców. W ich imieniu skła- 
dają delegaci wszystkim otiarodawcom za brater- 
ską pamięć jak najserdeczniejsze podziękowanie. 

(mg) O węgiel dia Lwowa, Prez. m asta Neu- 
manı i wiceprez. dr. Schleicher wyjechali z Kra- 


„DAZETA PORANNA * 

Maurer z kasy P, A. G. w Wiedniu 228.470 kor, 
Maurer. podjąwszy z kasy P. A. G. pieniądze, 
miast tlenu zakupił jakieś niepotrzebne maszyny 
i madesłał je firme „Industria“, wystawłając na 
rachunkach wyższą należytość. Nadto Mauc:r 
wyłudził od pewnego inżyniera 5000 kor. pod po- 
<orem wyrobienia mu w Krakowie posady. Po 
wyjściu na faw. tych oszustw, został Matrer a- 


kowa do Jaworzna w celu postaramia się o Wę-|fesztowany. 
giel dla Lwowa. (—) Z „Echa“, Nadzwyczajna próba członków 
_ (mg) Komisya cennikowa dla targów Iwow- Tow. „Echo“ odbędzie się dnia 8 bm. w sobotę o 
skich obradowała wczoraj pod przewodnictwem godz. 7, w lokalu Towarzystwa gmach hr. Skarb- 
wicepr. Obirka przy udziale przewodniczącego ka II piętro. . 
Komisy: r. Maksymowicza t członków. Przy ü= (—)- Podczas walnego zgromadzenia Tow. 
staqrawianiu cen na jarzyny. owoce i nabiał na śpłew. „Echo“, które odbyło się onegdaj wybra- 
tergach lwowskich wzięto za podstawę ceny WY- mo:. prezesem Franciszka Domiszswskiego, zast. 
tyczne dłą producentów, ogłoszone, przez Urząd tegoż Jul usza Puscha, dyrsktorem Jana Rangila, 
walki z lichwą i spekulacyą. Uchwalono następi- sekretarzem Henryka Skórskiego, zast. tegoż Ja- 
jące ceny obowiązujące: 1 kg buraków 1.50 kor. gą Sankowskiego, skarbnikiem Jana Merklingera, 
brukwi 1.50, kapusty głowiastej 1.80, kielu 4.50. bipiwtekarzem Karola Bereźnickiego, zast. dra Sta- 


marchwi 1.80, pietruszki 6 kor., ziemn aków 1.40 
kor., 1 litr barszczu 1 kor., 1 l. mleka niezbierd- 
nego 5 kor. 1 kg sera 15 kor, 1 kg masła deser. 
72 kor, masła solonego 66 kor. jablek pospoli- 
tych 5 kor., wybieranych 8 kor., gruszek zwy- 
zzajmych 6 kor. sprowadzanych 11 kor. 

(mg) Samowoła ma dworcach kolejowyc 
Dow adu'emy się, że Kolejarze lwowscy raz$0> 


ryczemi są z powodu santowolnsgo postępowania | 


czynników lokalnych na dworcach kolejowych. 
Wagomy ziemniaków,  zakontraktowane przez 
lwowską Grupę gospodarczą ko!'ejarzy lub poje- 
dyncze konsumy wstrżymują w drodze do Lwo- 
wa i zabierają dla siebie kolejarze prow ncyonal- 
ni, m. p. przemyscy, również i z dworca Iwowe 
skiego przywłaszczają je sobie bezprawne na 
swój rachunek konsumy. którym transporty te 
nie były przez Grupę przydzielone. Wobec tego 
wagony sprowadzanych towarów  powinnyby 


być eskortowane przez wojsko i odstawiane pod’ 


kontrolą gdzie należy. 

Kamfiskata obuwia, Warszawski Urząd walki 
z fichwą i spekulacyą pragnąc z jednej strony 
przeciwdziałać dalszej zwyżce cen 
drugiej zbadać słuszność wygórowanych żądań 
szewców, skonfiskował w kliku składach otniwia 
stwierdziwsży jego ceny. Obuwie to zostało dane 
do oceny specyałnie powołanej komisy. f chowet. 
Komisya po zbadaniu przedłożonego jej obuwia C- 
kreslia w ksżdym wypadku cenęi wartość tegoż. 
Ceny te porównane z cenami szewców wykazały 


różnice, dochodzące w niektórych wvpadkaci do po opatrzeniu ran, odw'eziono Łotockiego dą szpi- 


kilkuset marek na parze. Stwierdziwszy w więk- 
szóści wypadków lichwę ze strony wiaścicieli ma- 
gazynów szewskich, Urząd walki z lichwą skazał 
firme W. Kwiatka I J. Panasikowskiewu na 10.000 
marek lub 2 miesiące aresztu, 17 zaś innych firm 
na kary od 1000—7000 marek lub na 3—-4 tygodnie 
ar esztu, 


nisawa Koropackiego, gospodarzem Franciszka 
Leskiego oraz Ludwika Janowskiego, Maryana 
Decowskiego i dyrygentem Antoniego Kinalskizgo. 


Następnie uchwalońo 1) rozpisanie konkursu naj. 
później do grudnia bra 2) utwerzemie kursu czyta- | 
k mią nut i t. d., 3) wybrać kommisyę, któraby zajęła 
się zmianą statu i 4) dać inicyatywę do. Życia 


Związkowi Towarzysbw śpiewaskich. 

(—) Aresztowanie kochanki, Na żądanie sądu 
polowego we Lwowie aresztowano wczorał He- 
leng Sorckę, kochankę Tuzla, anamego z afery cu- 
krowej. Aresztowano ią pod zarzutem ułatwienia 
ucieczki kochankowi. 

(—) Kradzieże tramwajowe, W tramwaju ŁD. 
podczas ścisku skradziono 400 koron oraz pożycz- 
kę państwową na 100 koron opłewającą. — W 
tramwaju zaś” KD. skradziono Wiktoryi Borkow- 
skiej partiet z 910 kor. i dokumentami. 

(—) Kradzież piwniczna, Dr. Tytus Habler, 
radca sad. zamieszkały przy ul. Soduweż l. 2, za- 
wadom wczorai policyę; iż w piwnicy swè) zau- 
ważył kradzież. Mianowicie skradziono mu 600 


obuwia, a z kg. ziemniaków wybierając co najiepsze. Kradzte- 


ży w kamienicy nikt nie zauważył. 

(—) Bandytyzm, Złodziej, który usiłował rai- 
miomej nocy. wyprowadzić konie ze stait Wońcie- 
chowi Łotockiemu zamiesznałemu ża rogatką Za- 
marstynowską zranił ciężko nożem właściciela 
koni w czoło, twarz i lewy bok za to, że ten prze- 
Szkodził mu w kradzieży. Pogotowie ratunkowe 


tala. Żandarmerya jest już na tropie bandyty. 
(—) Zgubiono. Fr, Marya Dunin Borkowska 
przechodząc wczoraj ulicą Zygmumtowską zgubiia 
złoty kolczyk wysadzamy brylantami i peretkami, 
wartości 15.000 koron. 
(-—) Wymiem.ał! Stefan Bezarab mienia? wczo- 
raj na ulicy na korony 60 dolarów, za które miał 


__ „Jak informują Iwowscy korespondenci plsnia | dostać 4077 kor. W domu jednak podczas przeli- 
znakowskie. Jedno z psm Krakowskich przynio- | czania wymienionej gotówk przekonał się Beza- 
sło wczoraj podaną przez swego korespondenta rab, że otrzymał tylko 3077 kor. 


(O) wiadcmość tej treści: „Uczezenie zasłużonej 


(—) Z czarnej g'ełdy. Ozyasz Rokach. kupiec 


artystki dramatycznej. Ze Lwowa telefonuią nam zamieszkały przy ul. Słonecznej 1. 4. pozostawał 


(0): We czwartek popołudniu odbyło się 
Lwow'e honorowe przedstaw en'e 


) WE |w cichej spółce z Baruchem Klargiem, także kup- 
ku uczczemiu |cem zam eszkałym przy ul. Jakóba Hermanna 12. 


Teofili Nowąkowskiej, sławnej niegdyś tragiczki, | |nteres zakupna i raszczanix w obieg najrozma- 


która w latach 60-tych pracowała w Krakowie, a 
obecnie jest na starszą z żyjących aktorek pol- 
gá ch. Karyerę rozpoczęłą ona we Lwowie w te- 
atrze skarbkowskim w roku 1858, Staruszka od- 
deklamowała jeszcze na przedstawieniu 2 utwery 
liryczne”. Otóż jak wiadomo, przedstawienie ho- 
norowe p. Nowakowskiej zostało odwołanz! 
Blartać! 

(Telef.) (G) Pogrzeb ś. p. Róży Łuszczkizwicz- 
Gallowej odbędzie się dziś o godz. 4 popołudniu. 

Haase uMart. Wczoraj przedpołudnieni wmarł 
Haase. B. K. aonosi z Berlina, że naznaczona na 


28. b. m. rozprawa przeciw Sprawcy zamacha na | ki 


Haasego Janowi Vossowi nie odbędzie się, zdvż 
wedle orzeczeria psychiatrów jest on umystawo 
chory. 

Aresztowanie wiedeńskiego oszusta w Kra- 
"kowie. W tych dniach aresztowano w Krakowie 
rzekomego dra 'nżynieryi A'oizggo Maurera, po- 
chodzącego z Wiedn'a, który dopuścł się wiek- 
Szegn oszustwa na szkodę krak, zakładu przemy- 
stowego „Industrta”. Maurer otrzymał od zarzą- 
du zakładu połecenie zakupna w Wiedęgiu kilku- 
dziesięciu hutełak tlenu. Na zakupno to pobrat 


itszych monet musial iść dobrze cchei spółce, 
skoro prosperowała ona prawie rok bez zarzutu. 
Dopiero ostatn"m czasy — jak wspomina jedem 
z Iwowskich adwokatów w im'emu swego klienta 
Rokacha w protokole połcyjtym — klient jego 
zauważył, że wspólnik jego Klang zatrzymal so- 
be samowolnie 20.000 kor., dane na zakupno ru- 
bk w Krakowie. kwotę 3000 kor. daną mu w de- 
pozyt i 22.000 rubi: dò przechowania w ssudniu 
z. t. Sprawa ta oddaną zostanie bezwarunkowo 
sądowi, w oo też wżlądnie i prokuratorya państwa 
gdyż Klang i Rokach byli przedstawicielami spól- 
mieprotokołowanej, obracającej znaczniejszy- 
mi kapitałami. w 

„Tam, gdzie skowronek śpiewa“, operetka 
Lehara pod tym tytułem osnuta została na tle F- 
bretta, które zawiera dużo scen pięknych t nastro- 
iowych, potrącających często o”dramał. To za- 
pewne żacheciło pomysłowa rsżyseryę wecier- 
skiego przedsiębiorstwa filmowego, do  próbv 
przen esienia tego utworu na film. I oto powstało 
ciekawe widowisko. które właśnie ogłądaliśmy 
na ekranie kinoteątru Fatamorgana przy pl. Ma- 
rvackim ! 10. Wspaniale sceny uroczystości lu- 


Str. 7. 


dowych na Wegrzech wyreżyserowane zostały 
z takim.: przepychem. jakiego żaden teatr dostar- 
czyć nie moża. Prześliczne są też sceny, rożgiy- 
wające się w miejskim ateler sławnego malarza, 
Powiększona orkiestra ilustruje przedstawienie 
to muzyką Lehara. 


Zabawę tcwsrzyską z tańcami i kotyłio- 
nem urządza Po skie Tow. drom. im. E. Rydla 
w sobo*ę dnia 8-go listopada b. r. w sali Polsk. 
Tow. Pedagog cznego, ul. Zimorówicza l. 17. 
P> czątek © godz. 8. wieczór. Wstęp ty ko za za- 

roszeniami, które wydaje Komitet od godziny 
5—5 po p łudni” w drukarni „Pospiesznej*”, ul. 
Chorążczyzny |. 23. ć 


Aresztowanie aranżera 


4 
zeSzłorocz ych rozruchów. 
Lwów, 8. listopada. 

(2) W mieszkaniu „damy z półświsitka* Bro. 
misławy J., zamieszkałej przy ul. Kaspra Boczko- 
wskiego przytrzyrnano wczoraj. notowanego poli- 
| cymie Piotra Denysa, false Michała zachorkę. 
| Przytrzytmanego oddawna już poszukiwała 
| policya do pa*rzebnego jęj „kompletu“ aresztowa- 
| ych rzeziim eszków lwowskich którzy minionego 
| miesiąca usiłowali wywołać we Lwowie rozrt 
|chy, o czem w swoim czasie wspgiak:aliśmy. 
| Stwierdzono bowiem, że Denys biorgc wów- . 
|czas czynny udział, zranił rozmyślnie kilka osób. 

Ale nie na tem koniec! 

Dła dokładniejszej charakterystyki Denysa, 
¿eden z agentów policyjnych zeznzł do protokołu. 
że w listopadzie z. r. podczas rabunków widział 
Denysa, uzbrojonego w karabin i ręczne granaty, 
rabującego skłud Kesslera przy ul. Zam: rstynow- 
skiej I. 44 i skład nafty Buchholza również przy ul. 
Zamarstynowskiej l 47. 

Chcąc pozbyć się niebezpiecznego świadka, 
Denys w kilka godzin później zamierzał zastrzelić 
agenta. Za wst. wieniem się jednak znajomeśo ra. 
buš derował wspaniałomyślnie życie agentowi, 
radząc nie pokazywać mu się wcale przed oczy. 

Równocześnie z Denysem aresztowano także 
wczoraj w mieszkaniu owej „damy“ miejakiego 
Jieopoida Kostina, przybyłego z Wiednia, Kostin 
choć przebywał we Lwowie od kilku tygodni, nie 
mógl się wykazać uczciwem zajęciem. Zdaje się, 
żs jest on wspólnikiem Denysa. 
| . Znaleziony karabin i ki bilardowy zdepmo- 

wano na razie na połicył, a aresztowanych zam 
knięto w aresztach. 

Dalsze śledztwo w tokn... 
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MĄŻ, kiiy zigomniał, (le ma ż00. 
Lwów, 8. listopada. 

Pisma krakowskie przynoszą  Senzacyjie 
szczegóły śledztwa przeciwko nietakienm Maune- 
rowi, stojącemu pod Zarzutem notorycznie upra- 
wianej polygamit. 

Jak stwierdzone w roku 1916 ożanił się Mau- 
rer w Wiedniu z mietaką Rozalią Zeier. Następnie 
w 1917 pnzybrawszy nazwisko Arona Lewi Efta- 
szą ożenił się w Drohobyczu z p. Zofia Haber 
man. 

W dniu 17. kwiietra 1919 r. ożenił Się znowu 
z Emmą Beer z Krakowa. Rówmież prźyznaał się 
Maurer do czwartego małżeństwa które zawar? w 
Drohobyczu w roku: 1918, ake ma razie nie może 
sobie pnzyporrnieć nazwiska tej jednej z wielu. 

Znaleziono zrzy nim podczas rewizyi trzy nie. 
tryki ślubne na różne nazwiska — prawdopodob- 
niz Maurer uszczęśfiw:ł więcej kobiet, o których, 
jak sam mówi, zapomniał, 

Jak widzimy im więcej bierze Sobie ktoś żon 
„tła złowę”* tem prędzej może o nich zapomnieć, 
Tymczasem jednak „chronicznego“ ma!żonka 2 
„m ewiadomej” liczbie żon zamknięto pod Telegra- 
fem, a policyą czyni poszukiwania za jego żona- 
mi, ogłaszając co następujee: „Wzywa się wszyst- 
kie poszkodowane żony p. Alojzego Maurzra, aby 
dla lepszego wyświetlenia sprawy i ewidencyi 
zgłosiły sę do biura bezpieczeństwa publicznego 
w Dyrekcyi policyi każdego dnia od 9—12 przed 
południem drzwi L. 22. 


St. 8 


Świadectwa tożsamośc 


Kronika sportowa. 


Nagrody zawodów pływackich, urządzonych 
tego roku przez „Pogoń“, są do odebrania dziś 
w sekretaryacie Klubu przy ul. Kącik i. 16, między 
godziną 2%» a 4 Popoł. 

Zaproszenie na obchód kolejarzy dnia 9 b. m. 
z inicyatywy Ministerstwa w p.srwszą rocznicę 
vbęcia kołeinictwa przez rząd połski otrzymał 
L. K. S. „Pogoń. Członkowie Pogoni zechcą się 
zgromadzić jak najlczniej w kościele św. Elżbiety 
inro (niedziela) o godz. 9 rano, © godz. +d-tej 
odbędzie się akadem.a w sali Sokoła II, o godz. 
“mej przedstawienie w teatrze „Sułkowski“. 

Jubijeusz Kaliskiego tow. wiosarskiego, Przy 
sposobności jubileuszu 25-letnigi działalności Ka- 
i skiego Towarzystwa wioślarskiego. obchodzone- 
so uroczyście w dniu 26 października b. r. zje- 
ckali się tam reprezentanci towarzystw wioślar- 
szich z całej Polski. Ogółem było renrezentowa- 
uych 12 towarzystw: Warszawa 3, Poznań 2, 
Kraków 2, Płock, Włocławek, Łomża, Kalisz. Na 
«unierencyi delegatów tych towarzystw wysłu- 
chano referatu dra Orłowicza, delzgata Minister- 
stwa Robót Publicznych oraz Komitetu udziału 
Paski w Igrzyskach Olimpijskich. Dr. Orłowicz 
uiziej cennych wskazówek, przyjętych z ogól- 
gem uznaniem w sprawie organizacyi Polskiego 
Związku Wioślarskiego, stawiając wniosek, aby 
Ziazd wybrał Komisyę statutową oraz tymczaso- 
wą międzystowarzyszeniową  komisyę Sportową 
celem ewentualnego przygotowania reprezzntacyi 
wjośłarstwa polskiego ma przyszłoroczne igrzy- 
ska olimpiłskie w Antwerpii. Delegaci Akadem c- 
sich Związków Sportowych p. Rudy (Kraków), | 
Nadratowsłkj i Machciński (Warszawa) gorąco po- | 
perati obydwa wmioski, wychodząc z założen a, | 
że sprawa jest pilna i że wioślarstwo polski: po- ! 
winno być reprezentowane w przyszłej Olimpia- 
dzie. Po dłuższej dyskusyf wybrano komisyę sta- 


m RE EE E 


tutową. 7 i 8 grudnia b. r. odbędzie się w Pozna- a 


niu Zjazd Organizacyjny celem zatwierdzenia sta- 
tutu į wybrania zarządu Związku na rok 1920. 
Komisya ta ma również zastanowić się nad ntwo- 
rzeniem Związku Pływackiego w Polsce. Uchwa- 
lono nadto wmiosek dra Orłowicza, aby towarzy- 
stwa wioślargkie zwróciły baczną uwagę na tu- 
rystykę wodną do której znakomicie nadaia się 
nasze większe rzeki i jeziora, polecając ze wzzlę- 
dów narodowych skierowanie ruchu wycizczka- 
wəgo wodnego na jeziora Mazurskie. 


KOMUNIKATY. 


Odczyt. W sobotę dnia 8. b. m. o rod7. 6. 
wieczorem odbędzie się staraniem Cercle fran- 
Çais w sali posiedzeń galic. Kasy oszczędności 
rrzy ul. Jagielloński j 1, odczyt po francusku, | 
Dra Zygmunta K'emensiewicza, docenta Wszech- 
nicy Jagiellońskiej p t.: „Les ressources ćcono- 
miques de la Pologne“. 18553 

Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie. 
(Podn'esienie nośności wagonów przy transpor- 
ach krajowych o 10 procent). Celem powiek- 
szenia zdolności przewozowej kolei podnosi Mi- 
nisterstwo kołejowe z dniem 1-go listopada b. r. 
aż do czasu odwołania ładowność wagonów przy 
transportach komunikacyi krajowej, to jest we- 
wnęirznej, o dziesięć procent ponad obecną prze- 
pisaną. 

Lwów, dnia 1. listopada 1919. 

Barwicz. | 


Kursa Państw. Centrali Dewiz. 


Warszawa, 7 listopada. 


DEWIZY BANKNOTY 

: kupno sprzedaż kupno sprzedaż 
Funty szterlingi 178:—  180—  178—  181-— 
Dolary St. Zjedn. 42:25 42:75 42: 5 43:— 
„ Kanadyjskie —— —— —— —— 
Y anki francuskie 4-95 5— 4:90 505 
e szwajcarskie 7:75 7:85 7:95 7:90 
» belgijskie 5— 5'20 5:— 5:15 
Liry 4:05 415 4:— 4:20 
` Marki f.ńskie 1:75 1:80 1:70 180 


Nakladem „Spółki akcyjnej wydawniczej*, 
Spółki „Prasa“ ul, Sokola 4. 


ske 18.71 (18.73), Banknoty francas, 11.5 (—-—), 


„GAZETA PORANNA" 


Lei rumuńskie 1:90 1:85 1:95 
Lewy bułgarskie — — —— —— 
Floreny holenderskie 15 1520 4430 1530 
Korony szwedzkie 1015 1025 10:05 
` norweskie 9-60 9:73 9-55 
A duńskie :— 9-15 3:95 
Marki niemieckie 1300  1327—  129— 
„ drobne do mk 10 ——  — 100.— m 
Korony austryackie —— 50— —— 50:— 
m czeskie 96—  98— -—— —— 
Kurs przerachowania na korony 52'50. 
Giełda lwowska: Waluty. 
100 marek polskich 136-— 193:— 
Marki polskie (drobne) am mm 
Ruble carskie po 100 rubli 210— 230— 
~ » po rubli 210— 230 — 
É a drobne 165— 205:— 
„  dumskie (po 1000) 80— 100: — 
w LJ cd 250 70:— 80 — 
kE o po D 4 = Pp 
rzywny (po 500 i wyższ — Š 
Wypłata na Warszawę 190:— 200:— 


Zgromadzenia giełdowe odbywają się codziennie z 
wyjatkiem sobot, niedzieli św ąt od godz. 12,30 do 1 pop. 
w sali obrad Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej przy 
ul. Mickiewicza l 8 w parterze. 


a s 
Kursa gieldy lwowskiej. 
Lwów, 7 listopada. 
Waluta Koronowa. 
Akcye za sztukę (Włącznic z kąponem bieżącym). 
(Wartość nominalna oraz ostatnia dywidenda). 


płacą żądają 

Bank polski dla rolnictwa, handlu i przemysta 
400—24 555— —— 
Bank ludowy 200—10 2755— —— 
Bank hipot. zemelny 400—24 485— —— 
ow. ake. Górka 200—14 650'— —— 
Tow. ake. Zieleniewski 200—10 T50— —— 
Tow. akc. Wang 200—0 275 —>— 
Tow. akc Przeworsk 1000—60 2 00— — — 
ow. akc. Rakszawa 200—13 3U0— —— 
Lwowski akc. Zakład zastaw. 40014 460— —— 
Tow. akc. fabr. kart 200—0 28 —— 
Taw. akc. Chodorów 200—0 500— —— 
Bank hipoteczny galic. 400—28 720:— —— 
ank przemysłowy 400—20 —— 720— 
ow. akc. browarów lwowskich 500 —50 820— —— 
Bank ziemski kredytowy galicyjski 400—24 500— —— 
Tow. akc. Gafota 200—0 255— —— 
Polskie Tow. handlowe 200— —— 510 — 


Listy zastawne za sto kor. (bez kuponu bieżąc. 


110:50 11150 
105 75 106'75 
107-59 108:50 
105:50 106 50 
10750 10850 
10450 105 50 


Tow. kred. gal. ziem. 4 i pół pre. 
Tow. kred. gal. ziem- 4 pre. 

Bank kraj. gal. 4 i pół pre. 

Bank kraj. gal. 4 pre. 

Bank hip. gal. 4 i pół pre. 

Bank hip. gal. 4 pre. 

Bank kred. ziem. 4 i pół ore 10550 10656 
Bank hip. zemel. 4 i pół pre. | 10675 107:25 
Bank poiski dła handlu i przem. 4i pół pre. 105'— 106— 


Obligi za 108 kor. (bez kuponu bież.) 


Komun. Banku kraj. 4 i pół pre. 10650 107-50 
Komun. Banku kraj. 4 pre. ; 


Koleje lokal. Banku kraj. 4 ore 101:— 102:— 
Pożyczka kraj. z r. 1893, 1901, 1905 4 pre. 102 — 103— 
Poż. kraj. z r. 1908 4 pre. (szk>lna) 101:50 10250 
Foż. kra;. z r. 1913 4 i pół pre. . 103:— 104—- 
Poż. kraj. z r. 1914 4 i pół pre. 104— 105— 
Poż. m. Lwowa zr. 1896, 1900 : 1911 4pre.  96— 97— 


KURSA AUSTR. CENTRALI DEWIZ. 
Wiedeń, 7. listopada. 

(PAT.) Amsterdam 39.— (39.02), Berlin —.—, 
Zurych 18.70 (18.52), Chrystyania 28.90 (20.91), 
Kopenhaga 22.55 (22.57), Sztokholm 25.2 (25.22), 
Marki w banknotach 304.+— (305.5), Lei 385.— 
(387.—), Lewy 270— (=e) Banknoty szwaicar- 
Liry 9.6 (——) Noty angielskie 400.— (—.—-); 
Dolary 99.6 (—.—), Ruble carskie 230.— (—.=--). 


GIEŁDY ZAGRANICZNE, 

Zurych, 7. listopada. 
(PAT.) Giełda z 7 listopada. Berlin 15.00, 
Wiedeń 5.25, Praga 11.—, Hofandya 210.6, Nowy 
Jork 5.54, Londyn 23.17, Paryż 62.—, Medyolan 
49.8, Bruksela 65.75, Kopenhaga 1ł9.—, Sztokholm 
131.—, Chrystyamia 126.50, Mardyę 108.75, Koro= 

ny austr. 5.5, Koromy niestzrnpl. 5.5. 
Amsterdam, 7. listopada. 
(PAT.) Giełda z 6. f'stopada. Berlin 7.25. 
Wiedeń 2.45. Szwajcarya 47.65, Kopenhaga 56.3, 
Sztokholm 62.6, Chrystyania 59.9, Nowy Jork 
263.5, Londyn 1009.—, Paryż 2915.—, Brukse:a 

31.15, Mardyt 51.75. 


Zastępca redaktora naczelnego | 


i (nowy Wzór) 


me A a o AEO EA EO AAA A EZ EO OO A A ZA EA DOP A A Z 
Pa 


Nr 4921 


do nabycia w drukarni 17%: 


Ign. JAEGERA Lwów, Sykstu:ka 0) 
OGŁOSZENIA. 


£ NAJWIĘCEJ 


interesujący, najbardziej ciekawy, sensactjny u- 
twór filmowy: S-aktowa wzruszająca trag dya 


ARCYKSIĄŻĘ 


UDOLF 


i BARONŐWNA 18554 


:VETSERA 


wyświetlają od soboty 8 b. m. ty'kc 
przez kilka dni RINOTEATRY 


PASAŻ i LUX 
w Pasażu Mikolascha. 


Pc SADY i PRACE 
FAGRYKA 1.YLEŁ TLAL2ZIOW. w Krakowie 


poszuł uje rutynowanego 2046 


M ydlarza 


specynlistę do w» robu mydeł toaletow. 
Zgłaszać się moż:a w Hotelu George'a pokój Nr. 75, 
w dn. 7, 8, 9 i 10 o g: 8—10 przedpoł. i !/43—4 pópoł. 


KUPNO, SPRZEDAŻ, ZAMIANA 


Matery przedwojenna, grubsza, do sprzedania. Polna 
73, ll. p. na prawo, od godz. 2074 


Okazyjnie do sprzedania me le: szafy, łóżka, sto y, krze” 
sła, otomana i inne drobiazgi. Wiadomość w Admin. 


pod: „Meole*. 2073 
DAM 


papierosy, cygara, tytoń za słoninę 
amerykańską i mąkę. 

Zgłoszenia do Administracyi „Gazety Wieczorneje 
pod: „Ajot”*. 18529 


Kloce topolowe, lipowe, debowe i olchowe w większych 
partyach, zdatne do wyrębu fornierów lub do prze- 
tarcia na deski, zaku.i firma „Oikos“, uł. Kopernik, 
1. 19. 204 > 


z ROZNAITI p 


Artur Smutny, stroic el fortepianów, Senatorska 4, przyj- 
muje s'rojena i 'e aracve 1940 


E 


PREMIUM dia Czytelniczek 
„GAZETY PORANNEJ, 


Która z naszych Czytelniczek prześle 9 m%s. wraz 
ze awym dokładny n adresem : wycin<iem niniejszego 
zawiadomienia d> Administracyi tygodnika 


„PRZEGLĄD KOBIECY” 


(Lublin, Biuro „REKLAMA'* Kościuszki 8.) 
„PRZE ¡LĄD KOBIECY* przez 


cały ostatni kw_rtał. Przy kup 'waniu odzielnych egzem: 
plarzy „PRZEGLĄD KOBIECY" kosztuje kwartalnie 
il mk. 70 fen, w zwykłej prenumeracie 10 mk. 50 fen. 


„PRZEGLĄD KOBIECY" 


jedyne w Polsce pismo poświęcona sprawom ogólno- 

kobiecym, redagowane przez p. IRENĘ ŚL WIC w 

duchu narodcwym i katolic<im, żywo omawi: wszelkie 
sprawy kobiece i dckładnia o nich informuje. 


Rędakior ażczelny Dr. ROGER BATTAGI.IĄ, 
redaktor odpowiedzialny JERZY KONARSKI, 


będzie otrzymywała 


